
M r .  g r  J L . We Lwowie Środa dnia 28 Maiea 1877. n o k
W j t k » t d  w d d e u i e .

P iJb d p p i wyiiu^; we L w o w ie  loe—iie 18 el, — p&ro- 
ji_ie 9 ml — kwartalnie 4 el. W) ot — ntieńe inie 
1 A  60 ct.

prr .yli ^ pocetową wPań»t..i^ A u* tr , ■ jk ie m  r uchu., 
21' U. — pdlroeenie 11 jŁ — kwartalnie 6 *1. 60 ci, 
—• no Biię cnie 1 A  86 ct.

Z preeny^ką pocetową ■- 6 - J J ’ cę: So całych Niemiec
reoame W) er^rek', kwartLinj. 12 raarok 5 ser.  ao
Francji i A_*li rocnnie 108 franków, kwtrt Jni« 27 
banków r  do 1 Wioch i Hewajcarji rocrme 80
fr., kwartaun#> 20 fr.

Bf*iiner fe o u tn je  10 c eu M ir .
M—... .kiyptów Redakcja nl& a wvaoa.

P rk ip t .{  1 ofloBeenir prn7Jainj% w•  L v t r l e  Biuro 
Adn.iniii.-cjl „EJennilw Prfiv>TOM pruj placn Hali* 
ckim i Ajencjj W P ią tk o w sk ie g o  ^lac Łatedralnjk 
we Wiednia, Ha-iburgn, F/ani furcie n. M., w Eprliniu, 
Lipjku Bazylei (81 . l carja) i W.oolawiu pp. naaaen- 
stein ft Yegler w Wiydaiu F. LCb, B. aloete, Bottw 
i 8p). w Poznaniu Kazimierz Neon tann Biuro anonzołrj 
w Paryżu pułkownik Kaczkowski, Fai bourg 1 oimomerr 
33. O g ło sz e n ia  przyjmuje Ageucjs p. Adama Car* 
refour de la Croiz Rouge, 2 Parir. w K ra k o w ie  hwię- 
garnia Adolfr Dygasifu kiego.

O g ło sz e n ia  przyjmują się za opłat 6 centów odmiejsoa 
objętoici jednego wiersz, drobnym unikiem (petit).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane fran co  do Admi­
nistracji „Irziennika Polskiegi " — Listy t klamaeyjne 
"ie opieczętowane nie podiegaję aplecie.

t e  01M  grewrain!
E nowj di k m ria le jn  lapracneu^f Bnan. 

f i / l  elników do rrcblego ednoił lenia prt*
Bnntciat> celem wcłeenego „yegnlowanla
pratdjłkL  

P r z e d p ła ta  n a  Dziennik Poiski w ynosi:
na prowincji z przesyłką, pocztową: 

kwartalnie (po koniec czerwca rb.) 5 zł. 50 ct.
p ó ł r o c z n i e ..................................» »
do kuńe* r. 1 8 7 7  1 6  „ 50 „
m ie e ię c z n ie    1 ,1 &5 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koniec czerwca r  b.) 4 zł. 50 ct.
p ó ł r o c z n i e .......................................9 „ — n
do końca r. 1877 .........................  13 „ 50 „
m ie s ię c z n ie .......................................1 „ 50 „

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 1. i 15.
każdego miesiąca.

'ien.ądze prenuniei scyjne winne byó adresowane 
do „Administracji Dzień. Polsk.,u ponieważ Admi 
nisiracja nie mogłaby uwzględnić reklamaeyj z po­
wodu przesyłbk pod innym adresem.

T iw ó w  27. marca 
Podczas walki o termin odpowiedniejszy 

di*, sejmu tegorocznego wspomnieliśmy raz, 
jak daiece ważną sprawą zajęty jest obe­
cnie Wydział krajow y, aby przyszłej sesji 

, sejmowej dostarczyć materjału do zaradze- 
ma r&e-jo: Inegrf upadkowi ekonomicznemu.

bą to materjały statystyczne, których 
Ł ™  ;*r i*JZ,0uo PO czterech .arach cze- 

fT?Se!: ^ s z e w s k ie g o ,  
lata i L  l  T 1"*  tei  Pr»cy Muro dra Pi- 
stionarm t ^ ’̂ 0, r °Zlr̂ afo  po kraju kwe- 
tom Bt 1’ odpowiadające trzem dzia-
; T  rnw'- i U n  “ U* M  zbadaue,
wiekszei ^Jł06 S!? ao st 'Sunków własnościZZ Ł% Tle mniej«ej. tudzî  P0*0-

- j„ i  .  u l .  . 'tonstatowaliśmy że odpowie-
ssdcl A ,

bularnej, r  Ś e ś t ^ a ^ e u f  

zajmująceg się sytuacją włościan rozesłano
onrr tnapowiedzi

f 397, —  kwdUtjonMza m ającego u«  0ku  sto­
sunki handlu  i p rzem ysłu  poszło w  k ra j 
698 egzemplarzy, a nadeszło ty lko 189 od- 
nowiedzi ogółem  rozesłano 2543 kwestio 
n r ó v  a z tycŁ otrzym ał W ydzia ł z odpo- 
S S r a i  dopiero 914  sztuk. B ra-
kuie teay  583 odpowiedzi z większe, po* 
oSJłA iei j47  o położeniu w łościan, a 499 
r S f t S l  S i d  azem b raku je  1 6 *  
Ł J\ Więce; £  1 T, W  ‘J le> 00 ^  wPłJ-

nę l°W p o p red u im  przedm io­
tow i uOBWicconemu, s ta ra l^ m y  sfe w yka- 

'  zad publiczności, 
b iu ro  sratystyczne
wadzi dl. w ju a le z trm . P ^ rw  ^  k ^ ra -
rjum, bez którego me masz u 
sęoleczeństwa poprawi-  K |  ,eraeńsiwo 
jest pozname samego, stebte• P 
nawidzone chorobami rożnego i j f  
trzebuje tak samo wyleczenia ,la nn7V1(J  
duum chore. Ale terapja bez djag J 
niemożebną Lekarz im sumienniej F j 
stępuje do rozpoznania stanu choro 9^  
im oględniej zapuszcza sondę w rany, 
troskliwiej zastosuje metodę perkussyjoą, j  
po objawach zewnętrznych dojśó, c0 . _ 
*r yje w głębiach wewnętrznych1 tein 
t^e j przepisze następnie lekarstwo.

W dociekaniu chorób społeczeństwa 
tniejętnośó statystyczna jest tem sameui, 00 
* I  iltacja lekarska na chorym człow ieku . 
-  za, rojektować środki zaradcze na
t k o ^  rozstrój ekonomiczny, upadek mają- 
i aałoLfctl(3̂ ed położyć tamę dalszej ruinie, 
woju podwaliny do racjonalnego roz- 
i jsnnąt rŁobytu — trzeba pierwej poznać 
wadzi zb y t^ ezy n y  upadku. Do tego pro 
którą biuro niestety rozpoczęta praca, 
po właśnie si( a< vstyczne Wydziału krajowe- 

Gdzieiudziej *Jj»uje.

' u j?*4 ^ T - ^ T l t s Kf  ̂  b y w a  Si? Prz ^  ^ m 0 c v  :’ ’ ! ^ ca  *  0(1
nów j ieSt PpT%f2oua' zy , QJQ>ślnych orga-
ezuemi My ^  ^ f tami d,osó zna‘
śluvch ‘ 0U przecież organów umy-
bi4  statvbtyczQeS°
ry ni „Upisjy onego czasu > 6 matado*
sejmi ' 3  ..* ichych kilku t S zyzw oli(5 wt4 “»  dotacji u w  ło ł f m ę e j  _  ani

s S 3  «

ku czasu, odsyłają teraz blankiety kwestjo- 
n&rza niezapełnione. Tymczasem lepiej jest 
zrobić choć późno, niż wcale nic nie zro­
bić, bo iui więcej zbierze sie szczegółów 
z kraju, tem dokładniej wypadnie obraz 
naszego położenia, i niejedną cenaą wska­
zówkę będzie można otrzymać.

Prosimy dla tego nie zrażać się niezrm 
i spt uiać sumiennie do czego Reprezenta­
cją krajowa wzywa. S e j m  g a l i c y j s k i ,  
któiremu odnośne projekta będą przedłożone, 
w cdług pewnych informaoyj naszych, m a 
b y ć  z w o ł a n y  na  k o n i e c  l i p c a ,  iprzy- 
najmniej ośm tygodni będzie miał czasu po­
zostawionego do obrad.

Zestawienia statystyczne na podstawie 
materjałów wzmiankowanych uskutecznione, 
muszą w takim razie już najdalej w pier­
wszych dniach czerwca być zamknięte i do 
druku podane, a zatem jeszcze dwa miesią­
ce czasu jest c.'* tych wszystkich, którzy 
z ważnych przy czyn nie uczynili zadość we 
zwaniu, a jak powiadamy — uczynić za­
dość mają patrjofyczny obowiązek, bo tego 
wymaga od nich przyszłuść nieszczęśliwego, 
W'zyskiwanego i własnemu losowi pozo­
stawionego kraju, a z nim —  ojczyzny 
całej.

W y s t a w a l w o w s k a w r . 1 8 7 7 . * '
Rozesłano następujący okólnik do gm in :
Do szanownej zwierzchaosd gminnej w . ....

Przysyłając szanownej zwierzchności gminnej w 
załączeniu pr gram krajowej wy-tawy rolniczej 
i pizetnyslowej, która się odbędzie we Lwowie
w roku 1877 pozwalamy sobie proedewszystkiem
zwró. ić uwagę szan. zwierzchności n ustęp pro­
gramu. okreś’a ją '7  cel zamierzonej wystawy.

Cel P n  Którym jest przedstawienie r  e- 
czywistego sta na krajowej prodakcji rolniczej i 
przemysłowej, osiągniętym byś może tylko w ta­
kim razie, jeżeli i drobniejszy przemysł kr» jo wy, 
produkujący w wielu miejscowościach bardzo 
cenne, a zwykle w najbliższej tylko okolicy zna­
ne wyroby, reprezentowanym będzie na wysta- 
wię w_dostatecznfti mierze Ody jednakże nawet, 
we Lwowie okazała s'ę potrzeba udzielania za­
liczek drobniejszym przemysłowcom, którzy pra 
gną przysposobić okazy na wystawę, w skutek 

tutej'sza Rada miejska widziała się spo 
c i « na ten celfnudus , wkwo- 
leżv że * £ 2 ,CJ >*łr  w‘ » » Ł0 o^w iaó się na- 
rbS ain  w W  -1 podzie ln ikom  tegoroazaja w mniejszych miastach kraju naszelo
tem więcei będąie zbywało na funduszu p o trz e ­
bnym do obesłania w ystaw y.

Z  tego powodu upraszamy izanowną zwierz- 
cnnośo najuprzejmiej, aby nietylko zachęcała 
tamtejszych Memysłowców jak  najgoręcej !?  
udziału w wystawie, ale nadto starała się skło­
nie reprezentację gminy do wyznaczenia fundu­
szu, z któregoby w razie potrzeby przemysło­
wcom tym udzielone Być mogły bezprocentow e 
zaliczki na przysposobienie okazów. — Spodzie­
wając się, że szanowna zwierzchność przedsię­
wzięciu naszemu, podje emu dla dobra kraju, nie 
odmówi swfgo poparcia w kierunku wskazanym, 
tuszymy również, że reprezentacja gminy tam­
tejszej pójdzie za chwalebnym przykładem Rady 
miasta Lwowa; w każdym razie zaś upraszamy, 
aby szanowna zwierzchność raczyła nas wkrótce 
zawiadomić, jaki skutek osiągnęła jej działalność 
w sprawie wystawy krajowej 
k ra jif  k0nds«h wykonawczej komitetu wystawy

j  Augustynowie. Za sek re tarza :

■ , . , «**!*!» o h .6 l u lk a
1 fiy759 w w S ° Wepo z dnia 2- marca 1877 do , ystoaowanego do wszystkich wydziałów

Rad powiatowych w Galicji.
Romisja wjikonawfeza komitetu wystawy kra 

,0Wi mające; się odbyć w r  b we Łwowi?

nsSti .ysr ii
znaczna liczba przemysłowców^ k t^  z^ au-"8

Ł y sa
I.SSK O to musidiWalbo 'mhsieliby wielu z  potrZe’
sobieBia okazów zadłużyć się -  icT w lL z^afb o  
zsiewoleni K jlą zamechao zamiarów obesłania

SSTtó&w ^
wie a rasł*klWa *aulanie i pop&rcie, w
miaW możności prfzez ad«ie
lenie nożyczek bezproeenl. 7 .*• 2 tunduszów
powiatowych, POprzedaio’czv wyroby tychże przemysiou cow są, pożądaue
i a wystawie Zaufania godnych kandydatów, a ie 
tid n o b y  w danym -azh wyszukać, ?a „(iśre! 
dmetwem
którym ze zgłaszających si«! P J -. * glądu

delegatów komitetu wystawy-

»> D . . . będ:iemy umieszczali
wW .tk -P0d>P°WVi“ 3T  do wystawy. Przyp.JĆ.j* Jtko ogłoszenia, odnoszące ^

'"•łojij.

Polacy na, Syberji.
Jako przyczynek do dziejów naszych wy 

gnańców i w ogóle Polaków przebywających na 
Syberii niech posłużą następuiące urywkowe 
wiadomości, podawane przez wychodzący w Ir-  
kuckn tygodnik Sybir tu  z całego rocznika 1873 
w tłumaczeniu zebrane.

Nr. 1. Douoszą »am, że p. O r d y ń s k i 
odkrył v  kauskim okręgu źródło nafty i szuka 
spólnitów dla wyzyskania takowego. Dla la -  
szych kapitalistów wy boi da sposobność!

Nr. 3. Zapytują nas, ozy pojawi się spra­
wozdanie z odczytów dla żołnierzy o hygie.uie 
p. G ł o w a c z  e w s k i r .  go  i czy dozwolony był 
wstęp na te odczyty innym prócz żołnierzy oso­
bom. Osobnego sprawozdania, iłe wiemy' nie 
będzie; co zaś do wstępu, ten dozwolonym był 
tylko żołuierzom, ponieważ odczyty wchodziły 
w zakres szkolnych zajęć niższych wojskowych. 
P. Głowaczewski miał wszystkiego cztery od­
czyty, potem musiał porzucić bataljon, otrzyma­
wszy inne przeznaczenie. Sądzić o skutkach z 
czterech odczytów nie podobna, a zauważyć po- 
tizeba, że odbywały się przy uie bardzo przy 
chylnych warunkach.. Inna rzecz junkierska 
szkoła, w której p. Głowaczewski obecnie hygie 
nę wykłada. Tu słuchaczami są młodzi ludzie 
poniekąd już przygofowam i mający czas na po­
dobne nauki- Ze zaś przedmiot ich interesuje, 
widać z tego, iż po pierwszym odczycie, na któ­
rym było tylko czterech słuchaczów, zaczęła na 
lekcje uczęszczać cała szkoła junkierska.

Te mi dniami wióeił A. C z e k a c o w s k i  
z powtórnej wyprawy do ujścia Olenejta. T i m 
razem podróżował w towarzystwie pana W ę g ł o- 

, w s k i e g o. Ekspedycja t* zebrała bogaty na­
ukowy materjał.

Nr. 4. Oto niektóre wiadomości o ostatniej 
podróży pp. C z e k a u o w s k i e g o  i W  ę g ł o -  
w s k i e g o .  Wyjechali z Irkucka pocztą w po 
łowię mąia do Jakueka; ztąd w łó ice dopły- 
-ęii rzeką Leną do wsi Bułun, odległej od J a  
kuc.ka według rachuby miejscowych obywateli 
na 1850 wiorst. Podróż te bardzo utrudniały 
przeciwne wiatry i burze, Z Aj k it, mieisco- 
ftoś -i l-v;ącej o 25 wiorst iLŻei Butuaa, przeszli 
lądem na objuczonych jelm ia-h na rzekę Ole- 
n-k;  dalej dolmą jej do njścia, a potem brze­
giem Lodowatego morza dotarli do ujścia Leny. 
W  Bułunie doczekali się zamarznięcia rzek 
udali się na nartach (jelenich saniach) przez 
miatto WerchoiniUk do Jafcucka, zkąd wró .iii 
do Irkucka. P. Oztk&aowski oardzo zadowolo­
ny ze s wojej wyprawy. Jesień była prześliczna, 
a północna przyroda przedstawiła się podióżaym 
w niespodzianie roskosznym stroju Prócz tego, 
zamiast płaskiej brotnrstej tundry (puszczy) zna­
leźli nad Olenekiem górzystą i suchą, a zatem 
malowniczą miejscowość. Mieszkańcy t; ci krain 
są zjakucem Tunguzi. Na nieszczęście iiie zu­
pełnie się zjakneili; przejąwozy Łowiem język, 
odzienie i niektóre z wydaje Jakutów, dotąd je­
szcze nie przejęli uajważniejszegu ich prztm y­
sia : chowu bydfa. Są też hardzu biedni. Głó 
wną tego przyczyną brak komunikacyjnych dróg 
i wyzyskiwania, którym podlegają ze strony za­
jeżdżających tu knpców. Tymczasem na Lenie 
możnaby urządzić wyborne parowe statki, i 
wtedy nietylko Jakuck lecz i cały jakucki okręg 
mógłby byó zaopatrywanym w doskonałą rybę z 
ujśó Leny. W ogóle ukoliea nad ujściem Leny 
nadzwyczajnie pusta i niezamieszkała. W z - 
sztatnem (byłem) unieście Zygansku tylko dwóch 
mieszkańców: I siądź i ponomar (kościelny.) A 
dawniej kiedyś było to dość piękne miasteczko 
He można sądzi o z opustoszałych domów, s*cze- 
g-luie zaś l wielkiego cmentarza, Tt. możnaby 
urządzić najlepszą na całej Lenie pr*vstaó Po­
dróżni zebrali bogatą kolekcję paleontologiczną, 
botaniczną i entomologiczną: narysowali Pod.ó 
zuą kurtę i geognostyczny marszrut dla całej 
przestrzem drogi od Jakucka dc ujścia ( * 3 2  

r m P°*ledzeuiu dwó -h oddziałów ros- 
geograf. Towarzystwa 22. grudnia (v. sta) p 
C z e k a n  o w s k i został uznany godnym złote 
go konstantynopolitańskiego medalu za swoje 
prace; zaś jako pretendent do złot1 go medalu 
hrabiego L itke przedstawił się p. Miller, który 
jako astronom brał udział w ekspedycji p. Cze- 
kanowskiego. Nadto postanowiono dać honorowy 
kaftan wójtowi chatyczyńskiego sioła, żyg;.ń- 
skiego powiatu, jakuckiego kraju, za materjalną 
pomoc, udzieloną ekspedycji p. Czekanowskiego

T o m s k, 2. stycznia, Skutki uaukowo-han- 
dłowej ekspedycji, wysłanej do zachodnich Chin 
pod przewodnictwem podpułkownika jtneralnego 
sztabu J u l j u s z a  S o s n o w s k i e g o ,  muiej 
więcej znane już czytelnikom. Dziwna jednak, 
ze prasa nasza nie zajęła się jeszcze oceuieniem 
odkryć p. Sosnowskiego, które, nsszem zdaniem, 
wielkie mają znaczenie. Odszukanie prostej 
drogi do Chin przez tak z w cną zachodnią bramę 
(Ciu-juj-guań i powinno odbio się jak uajwyra- 
ziściej l a  naszym średnio-azjatyckim handlu.. 
Sympatja i uznanie dla prac JcJ Sosnowskiego 
wyraziły się śród tomskich obywateli w nastę­
pującym adresie, wysłanym mu do Semipałatyńska 
dnia 16. gruda1* 1875 r. z 96 podpisami

Łaskawy P an ie ! Za zgodą ministerstwa 
spraw zagranicznych, finansów i wojny i za i*aj- 
wyższem pozwoleniem wysłaną była naukov “- 
handlowa ekspedycja celem odszukania drog,a do 
wnętrza Chin przez zachodnią bramę, t p iz *̂ 
wodnictwo takowej poruczouo panu Świetne 
pod aażdym względem skutki, które odniosła ta  
ekspedycja, przewyższyły najśmielsze nadzieje i 
poątąwiły pańskie imię obok sławniejszych po- 
'lru> ników naszego wieku. Pan zbadałeś okolice, 
w których »ie postała dotąd loga Europejczyka 
i w tym właśnie czasie, kiedy przedstawiciel 
innego wielkiego narodu, przedsięwziąwszy po- 
iJbMą do pańskiej podróż, padł ofiarą chińskiej 
nietolerancji dla on izoziemoów, pan, przyjmo 
Wau^ otw arteui rękami przez lud, odbywałeś

tryumfalny pochód po zachodnich prowincjach 
Cbln i zyskałeś zaufanie rządzcy tej rozległej 
okolicy Dzo-cun-iana, które w oczach naszych 
jest najpewniejszą lękojm.ą bezpieczeństwa dla 
przyszłych w owych stronach przedsięwzięć. Z a­
dziwiające swe powodzenie ekspedycja zawdzięcza 
taktowi, znajomości trybu życia Chiaczyt ów, 
szlachetnej prostocie, otwartości w stosunkach 
z nimi i innym cechującym pana zaletom. Ośmie­
lamy się mieć nadzieję, że mężowie stanu którzy 
pana wybrali do spełnienia tego zadaiia, oceiią 
ogromne znaczenie osobistego pańskiego udziału 
w sprawie ustalenia przy,aznvcn stosunków z 
Chinami. Odkryta przez paua droga, nosząca 
tymczasem skromną nazwę zachodniej chińskiej 
drogi, w niedalekiej przyszłości uzyska znaczenie 
jednego z ważniejszych na świecie komnnikacyj- 
nyen szlaków. Ona zbliży dwa wielkie narody, 
podnhsie dobrobyt okolic, przez które będzie 
przechodziła i tym sposobem wywrze ua nich 
cywi‘iza tjjae  wpływy, które przedewszystk4em 
odbija sie n* nas, mieszkańcach zachodniej Sy­
berji. Prze ęci podziwem dla wielkiego dzieła, 
któregoś pan dokonał, spiesz my wyrazić ci głę­
bokie swe uznanie usłng. oddanych zachodniej 
Syberji, ojczystemu handlowi i przemysłowi w 
o góle a zarazem złozyć ci życzenia dalszych 
powodzeń na drodze tak świetnie zaczętej.

Nr. 6, W  niedawno wyszłym 5 — 6 zeszy- 
( ie Wiadomości sybir oddziału ces. ros. geogra­
ficznego Towarzystwa znajduje się sprawozdanie 
z czynności oddziału za 1874 r. Podajemy zeń 
ciekawe ustępy: W 1874 r. w granicach irku­
ckiej gubernii zajmowali się badaniami pp. O z e r  
s k i  i S z c z a p o  w. Pierwszy badał pod wzglę­
dem geognostycznym łaucuoh gór jełowskioh, 
który przedziela tunkińską dolinę od torskiej. 
Badani to dotyczyło dziedziny czysto nauko­
wej. Oddział brał mniej więcej czynny także u- 
dzial w następującyen przedsiębiorstwach: b) w 
euspedycji pp. C z e k a u o w s k i e g o  i M i l l e r a  
celem zbadania północnej Syberji: c) w bada­
niach pp. D y b o w s k i e g o  i G o d l e w s k i e g o  
w ussuryjskitn k ra j t .

Nr. 7. W  5 — 6 zeszycie Wiadomości sy­
bir oddziału ces. r<̂ s. geogr. Towarz. umieszczo­
ne jest nadzwyczaj ciek?we Krótkie sprawozda­
nie p C z e r s k i e g o  o spostrzeżeniach w niznoi 
dyńskiej grocie.

Nr. 8. Donoszą nam, że J . D. C z e i s k i  
otrzymał od akademii nauk zaproszenie zajęcia 
się zbadaniem syb’rskich grot, i przyjął je pod 
wi-rukkiem, że wprzód wypełni swoje zobowią­
zania względem, syb. odiuiału rreogr, Towarz.

W  r. 1875, jak nam donoszą, zapisywano 
w Irkucku następujące perjodyczue pismt. Wy­
dawane w W arszawie: Bluszcz w 5 egz., Gazeta 
lekarska w 6, Kło.-y W 4, Kur jer Warszawski 
W 4, Przegląd katolicki w  3, Przegląd iyyod.nowy 
W 2, Przyjaciel dzień  w 2, Tygodnik mód i  p o ­
wieści w 4, Tygodnik illustrowany w 4, Tygodnik 
■eoma usów w 3, Wiek w 5.

Z  Jenisejska. N a zawadskim priiskn (wy- 
mj walaia złota) zabity został felczer S k a ń c z- 
k o w s a i  z żoną Złoczyńców nie wytropiono

u sol* 9‘  ̂W sPv8wozdaniu jeugr. towarz. ‘za 
rok 1875 podane są wyniki ekspedycji 1875 roku. 
Ekspedycja pana C z e k a n o w s k i e g  przedsie
b r M b ^ T 1! ^ 6111 P ^ ^ ^ y c h  składek, ze-brarych w Irkucku.
^  kazańskiego Giełdowego Listka  donoszą 

z e . w 13- styei oia człon?
i ban/ii rzy.^wa ćla podjęcia ros. przemysłu 

n -la  uczub obiadem p. S o s n o w s k i e g o  
za rezultaty chińskiej ekspedycji. Tiumeu wy­
prawia po nowej drodze handlową karawanę do 
Chyń-dże-chu.

W  K rasnojarsku, zacząwszy od 5. maja 
b r., zamieizają otworzyć zakład kumysowy pod 
przewodnictwem lekarza T y t o w i c z s

W  narymskim kraju zapisywano między m- 
nemi w latach 1868—1875 trzy polskie gazety.

Tomsk 1. lutego w klubie szlacheckim mie 
szkający tu byli studenci wszechnic dali objad 
z powodu zapisu p C y b u l s k i e g o  na Korzyść 
sybirskiej wszechnicy, na który zaproszono także 
samego p Cybulskiego. Podczas objad* zrobiono 
składkę na stypendium i zebrano 3700 rubli, 
z których 3000 p. Cybulski ofiarował. Pan C. 
jest bogatym, bezdzietnym właścicielem złotych 
kopain, położonych w marynińskiej puszczy, tom­
skiej guberuii. Mieszka w Koływaniu, jeśli nas 
pamięć nie myli- Je s t wyznania prawosławnego, 
lecz pochodzenia niewątpliwie polskiego, jak zre 
szią i nazwijko świadczy. On pierwsiy na wsze­
chnicę sybirską ofiarował 100.000 rubl Turmą 
dla „przesylnych“ w Tomsku zawdzięcza mu 
prześliczną cerkiew.

Nr. 10. Uzupełniając wiadomość o zapisy­
wanych w /  kucku pismach donosimy, że prócz 
wskazaiych juz w nr. 8ym następujące jeszcze 
przepuściliśmy: Z W arszawy: Biblioteka umie je - 
tn ści lekcrskicb. w 6 egz. Przegląd postępu nauki 
lekarskij w 6 egz. Mucha, tyg. Lumoryst. ilustr. 
w 1 egz. Z Krakowa Frzeglad lekarski 1 egz. 
Dwutygodnik hygeniczny 1 egz.

W  Tiumbniu wyszło Album karykatur, ry­
sowanych przez Znamenskiego iMoskaiaJ wyda­
nych przez W y s o c k i e g o .

Nr. Iz  Dowiadujemy się, że celem wyzy­
skania pokładów węgla kamiennego na wyspie 
bachalin zawarto kontrakt z p B u t k c w s k i m ,  
któremu oddaną została na 24 lat przestrzeń 
dwuwiorstwowa wziłuż brzegu morskiego i je- 
dnowiorstowa w górę po rzece Dnje.

W  M&moires de l'Academie imper. des Sciences 
St. Petersbourg W V II  serji, tomie. X X II  0- 

głoezony artykuł p. t.: ,D ie  Gastr 'poden-Pauaa 
des Baical Sees, anatomiach und systematisch 
hea-beitet yon W, Dybowski * Dorpat, St. Pe­
tersbourg 1875.“ — Materjał do tego badania 
dostawili autorowi brat jego pp. Benedykt D y­
b o w s k i  i G o d l e w s k i .

Nr. 13 Petropawłowsk (w Kamczatce) Do 
rzędu straganych bied, zgubnie oddziaływających

na Irdnośó da. jkich naszych krain, należy syfi­
lis. Rząd od czasu do czasu zarządza w calu 
isunięcia jej energiczne środki. Do nich należy 

wysyłanie lekarzy specjalistów w kraj jakutski 
i pomorski. Dwóch z tagich lekarzy przypadło 
w udziale Kamczatce. Drugim lekarzem jfcst p; 
B a s z y ń s k i ,  wysłany do Niżuo Kamoza ikiej 
włości. On dotąd jeczcze nie mógł zmaleśó odpo­
wiedniego budynku dla pomieszczenia szpitali

Prócz wzmiankowanych już osób ze mają 
się opracowaniem materjałów, dotyczących Sy­
berji i jej zbadaniem. P. M a t u s o w s k i ,  który 
wypracowuje K arty niedawne zbadanych miej* 
scowości koło Zajsana i zachodniej drogi do 
Chia, którą odbył wraz z p Sosnowskim. Wiele 
rozmaitych i cennych materjałów o Syberji po­
siada p. K w i a t k o w s k i .

Nr. 14. W osobnym dodatku, dołączonym do 
tego numeru, p. Józef P i e k a r s k i ,  wcinopiak­
ty kujący lekarz ogłasza długą rozprawę: jO  po­
żywieniu dzieci. “ Są to rad y dla młodych inauek.

Nr 16 W  1—2 zeszycie "Wiadomości sy- 
birskich oddziału jeogT. tówarz. ngioszont u , 
następujące naukowe nowiny. E j dania fauny 
jęzo ra  Bajkał obiecują wiele irterb*ująoych da­
nych. Z pism pp. Dybowskiego i Godlewskiego 
widać, że z liczby złowionych przez nich dotych­
czas zwierzątek, należących do rodtaju muszli 
(gammarus) wielka część będzie musiała byó 
uzaaną za nowe okazy. Pierwsze próba z 
sondą, którą poprawił i ulepszył p. Godlewski, 
dostarczyła nowegc okazu gammarusa, złowio­
nego wraz z próbą ana jeziornego. Ze spostrze­
żeń p. C z e r s k i e g o  nad czerepkami (we- 
wiórek wynika, że pewna kość tego czerepu, 
której wielu a i a o a  v  nie znajdowało może » 
wywiórek zupełnie się nie rozwija.

P . C z e k a  n e w s k i  jak donoszą Bień. 
Wied. przybył do Petersburga 2 marsa. Temi 
dniami będzie czytał w akademji sprawozdanie 
ze swoich podróży, potem ma zamiar udać ię 
w nową podróż dla zbadania płaszczyzny między 
Leną i ÓDą.

Nr. 17. W  N. 1—2 Wiadomość5 syb. od­
działu jeogr. tow. zamieszczony zasługujący nu 
uwagę artykuł p D y b ó w  s i  - e g o  p. t. 
„Ryby jeziora Bajkał".

N r 18. Na ostataiem posiedzeniu rozporzą­
dzającego komitetu sybirckiego oddziału (geogr. 
tow ) 22. kwietnm, zastanawiano Się nad szcze- 
gółam1 wyprawy do południowo - usmryjskiego 
kraju, która ma się odbyo intern r. b. celem zba­
dania tych stion pod fizycznym i ekonomicznym 
względem Ekspedycis ta odbędzie się w skutek 
rozporządzenia jenerał gubernatora wseho Iuii*j 
Syberji, który wyznaczył dia niej dość znaczną 
sumę W  dkfod jej wchódP  oficer jeneralnegc 
sztabu p. « r y b n i ,  trzecb topografów i na­
uczyciel tutejszego gimnazjum p. G r  e d n i c k i, 
znany z swoicn p ia t  i badań nad fiorą cz&ruo- 
mercką.

Nr. 23. W yrzucając sybir, oddziałowi te­
chnicznego towarzystwa, założonego w Irkucku 
1868, jego obecną ber-zynnośo, le ia rc ja  przypo­
mina mu, że ma wiele do czynienia.... Prócs te ­
go mówi między innemt p. K  o p e r n i  ’ k i  
zbadawszy po poruczuniu oddziału stan wiejskie­
go przemysłu w Irkuckiej guberaji przedstawił 
swoje sprawozdani?, o rolnictwie i chowie bydła, 
które powinne byo ogłoszone w wydawnictwie 
perjodycznem oddzia’u. Tenże p. Kopernicki, jak 
8’yszelismy. napisał rozprawę o prasach, Rażą­
cych do prasowania sianu, zwłaszcza gdy je 
trzeba daleko, np. ua pryiski (wy my walnie złota) 
przewozić,

P  Szo  s t a k i e  wi cz ,  z Na-j  ma przysłał 
syb. oddziałowi grogr. towar, próbkę węgla ka- 
mieuuegc, znalezionego aa piatzezystym u ^
Obi 30 wiorst niżej Nary ma. Miejscowi tuziem­
cy nazyw ają ter w ęgiel „Kożareyym" (kożar- 
mistyczna czartowska siła), Rossjauie zaś wą­
trobą mamuta. Według tamtejszych wiadomości 
Kawałki tego  węgła trafia ją  się bardzo  częsw) 
na brzegach obskich. Drtąfi znane były pokłady 
kamiei i z. J w ęgla w zachodniej Syberji j« dynie 
około Kuzuecka.

N r. 24. P . J a k u b o w s k i  wymalował świeży 
obraz: „U stawu", według znaiego rysunku Gi­
rard’*. Pizesliczaa to iiylla. Mały człowiek ło­
wi rybę na wędkę; na p iiu  wsparta młoda ko­
bieta przypatruje się jego zajęciu; dziewczynki, 
la t czterech spuszcza złowioną rybkę do uaczj- 
nia z wodą. Nadzwyczaj interesujący wyraz twa­
rzy dziewczynki. Obraz, zdaje się, będzie wy­
stawiony w tutejszym warszawskim magazynie ; 
cena jego 200 rubii, lecz. ja r  słyszeliśmy, nie 
ma u nas nań kupca.

W  tymże numerze jest inserat o sprzedaży 
bilaidu w cukierni p G ł e m  b o c k i e g o  przy 
Amurskiej ulicy w Irkucku

Nr. 25. P. O z e r s k i ,  konserwator m ozeru 
syb. oddziału geogr. tow. wrócił z swej wycie­
czki na dolmę Irkuta. Przypłynął on w łódce 
od tukińskiej doliny do Irkucka. Na tej prze­
strzeni rzeka Irk u t ściśnięta górami, zawiera 
kilka s ladków i dwa — trzy p^ogi. Komunika­
cja na niej nie możebaa ani w ludkach, ani na 
płotach. Dla osad miejscowość ta  róWAie me 
wygodna. F, Ozertki zebrał wiele geologicznych 
danych dla teorji ustroju doU y i jeziora Bajkal.j

"Nr. £7. Nasi lekarze, jak widać, żywo za­
jęli się kwesfją pożywienia dla dzieci. P  E l i a ­
s z e  wi c z  ogiosii W Irkuckich g ubernjalnych wia­
domościach artykuł, w którym, zgadzają; się z« 
zdaniem p. P i e k a r s k i e g o  o pożytku zastą­
pienia krowiego mleka kobylem. podnosi droży­
zny tego ostatniego pożywienia, zwłaszcza dla 
biednych. „Czy nie drożej to czasem będzie ich 
kosztowało — mów* on — jak dobra mamka. i 
czy lite dostaną się przy tej sposobności w ręce 
oszustów, którzy odbiorą im od i«zh ochotę d® 
robienia eksperymentów na swoich dzieciach?* 
P. Eliaszewicz doradza zastąpić mleko owsńuą 
mąką. Tą , am* 1 weatją wpunią *ą. j l f  titm  
wiadomo, doktoi G łł* K * * * * u * ż i w  irkwokw



i P i a n r e w  w Ussolu. — Ten ostatni różni się zwą „Luisen - Vereia,“ a teraz jaż ciąg ią Pola- kwietnia armia południowa liczyć będzie400.000 
w  aiuminon swoich od zdaf o. Piekarskiego. ków, szczególnie nauozyoieli wiejskich, mieszczan walczących. .

N r 27. O m s k. *V 1866 roku tutejszy le- j i oficjalistów od siebie zależnych, aby na tę  ich j W  Rossji południowej ludność usposobiona
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karz p. W i e s z c z y c k i  przedstaw i projekt
oczyszczenia gorzkosłouych jezior i błot za po­
mocą spuszczania ich do Irtysza koło Omska.
Ówczesna wyższa administracja wojskowa zanie­
pokojona oiągłym pomorem bydła i wyn. ajacą 
ztąd nędzą kozaków, mieszkających na gur/ko- 
słonych liuji (między Ornakiem _ i Petropawłow* 
skiem), bardzo przychylnie przyjęła ten projekt.
Tegoż samego roku wysłano oficera-topografa .  ,   . .
celem szczegółowego zbadania wykonalności jego. oławskiego uniwersytetu, zawiązał się związek 
Niwelacja i inne poszukiwania topografa po- akademicki „Poznania," którego celem ma by o 
twierdziły zupeinie myśl p. Weszczyckiego. Cała pogodzenie narodowych przeciwieńst w w księ- 
długa linja kwaśno-gorżko słonych jezior i błot stwie Poznańskiem, oraz pielęgnowanie przywią- 
(według zdania uczonych, główna, przyczyna roz­
maitych zaraz, dżumy, sybirskiej jazwy itd ) mo­
głaby być połączoną jednym kanałem i utworzyć 
rzekę z pizeciekającą wodą. Jako rezerwoar do 
zaopatrzenia kanału słodką wodą miało służyć 
wysoko leżące jezioro Czałkar i k ilk i niewiel­
kich na drodze znajdujących się rzeczułek. Przed­
sięwzięcia tego można było według projektu do­
konać w ciągu trzech letnich miesięcy z 300 ro­
botników i za 22 tysiące rubli. Później projekt 
przy rozpatrywaniu w rozmaitych uczonych i nie- 
uczonych komitetach, lznano za niewykonalny 
i sprawa poszła w przewłokę.

(Dokończenie nastąpi.)

oświatę grosz krwawo zapracowany dawali. — jest pokojowa, wszyscy jednak poczytają wojnę 
Ostrzearaiac niebacznych że źle czynią dając — za nieuniknioną. W szelki handel i przemysł u-Ostrzegając niebacznych że źle czynią dając — za nieunikniony 
bo rzeczywiście znalazło się dość Polaków „nie- stał, to się camo przez się rozumie 
zależnego stanu,1* którzy niewiedzieó po co na -  ~
ten „Yerein" dali, gdy tyle polskich stowarzy­
szeń istnieje — ostrzegając tedy niebacznyoh,
Dziennik Poznański donosi o jeszcze jednem Ctt- 
riesum w następujących słowach:

Pomiędzy akademikami niemieckimi wro

Sprawy zagraniczne.

Ziemie Polskie.
Jakby na komendę gazety moskiewskie za­

milkły o rzeozach polskich, zgoła nic nie dono­
sząc takiego, co mogłoby być więcej zaaozącem 
jak pojawienie się księgosuszu koło W arszawy, 
lub jakieś w Kielcach bankructwo. Nawet o uni­
tach nic już nie donoszą, a o interpelacji Le­
wisa pf parlamencie angielskim milczą roztro­
pnie. Ostatniemi dniaiui dwie tylko znaleźliśmy 
ważniejsze wiadomości w petersburskich pismach, 
które «ie od rzeczy będzie zanotować, a mia.uO- 
wioie. z aktu rocznego instu tutu  agronomicziego 
w Puławach widzimy, że na 128 którzy ukoń- 
ozyli kurs nauk, znajduje się 25 w /z ian ia  pra­
wosławnego. Nigay tak dużo Moskwy w Puła­
wach nie było, a temu lat 10 nawet ani jednego 
nie było. Dopiero później za staraniem rządu 
moskiewska młodzież poozęia coraz gęściej do 
Puław przybywać tak w celach politycznych, oy 
polskie zakłady nabierały cechy moskiewskiej, 

deu też i z tego zresztą względu, że dwie aka- 
lemje agronomiczne moskiewskie, jedna pod Mo- 
tkwą, druga w Horyttorkach, wcale nie stoją 
ta wysokości zadania 3wego.

Dragą wiadomością j tk ą  znajdujemy w ga- 
; tach petersburskich, na którą warto zwrócić 
iw&gę jest ogromny rwetes w Lublinie, z powodu 
nająccgo niebawem nadciągnąć tam korpusu gre- 
adjerów. Dla pomieszczenia wojska wyrzucają 
>ez ceromoiji miiszKańców miasta z ich domów. 
°rzynajmniej ze 400 kwater potrzeba dla ofice- 
ów samych, bo sztab korpusu, sztaby trzech 
lywizyj piechoty i jednej kawalerzyskiej, a oprócz 
,ego cała jedna dywizja piechoty będą stać w 
Lublinie, co na tak 3zczupłe jak Lublin miasto, 
est wcale uie małym ciężarem, nie ucząc juz 
miewsg, krzywd i s tra t różnego rodzaju, które 
.udiiuść zmuszoną będzie znosić.

W  ogóle w Królestwie Polskiem i na L i­
twie ma być skoncentrowanem dziewięć korpu- 
jów piechoty, w sile 24 dywizyj piechotnych, nie 
licząc jazdy, co najmniej wyniesie około luO.OOO 
ludzi, a oprócz tego z Donu, Astrachanu > Czarno­
morskiej prowincji mają nadciągnąć całe tal uny 
kozaków. Szczególniejsza to droga do Stambułu 
na Wiluo, Brześć i Lublin, i na Wilno, Kowno, 
W arszawę, Sandomierz lub K raków ; jak raz 
p n e z  Wiedeń prowadzi! Podobna koncentracja 
ma uczynić więcej wymownemi słowa pana Igna- 
tjewa, bawiącego obecnie w WLdniu.

Według Busskiego Wiestnika port w W in­
dawie ma być wkrótce zupełnie przerobiony; zaj­
muje się tern iiżynier Bolt, i wedłng planu, ma 
przerobić na wielką fikalę.

Epidemja emigrowania Indu naszego do Ame­
ryki ustała znacznie, dzięki zawodom, jakie nie­
jednokrotnie ind nasz ob&łamncony srodze spo- 
tyk&ły, lecz jak obecnie donosi Dziennik Poznań- 
*ki nieszczęśliwa ta  manja szukania w obczy­
źnie zarobku nie opuściła aotąd ohłopów na­

szych; nie jaz do Ameryki, lecz do sąsiednich 
Niemiec chłopi masami wędrują w nadziei, że 
w Niemczech lepszy zarobek, gdy tymczasem 
wcale inaczej się dzieje; pracodawca niemiecki 
mniej zapłaci przychodniowi niż miejscowemu, a 
robotnicy znów i chłopj niemieccy przez zazdrość 
pobiją i wypędzą naszego. Oto co dziennik wspo­
mniany pisze w tej mierze:

„Lud nasz wyleczywszy się nieco z gorą­
czki amerykańskiej, popadł w incą, równie nie­
bezpieczną, a mianowicie w gorączkę wyciąga­
nia masami na robotę do prowinc.yj niemieckich. 
I
swego,

zania do W. ks. Poznańskiego. Kolory ego 
związku mają być biało-czerwono-srebrne. Spo­
dziewamy się, że akademicy Polacy nie nadz^ 
się na ten lep złapać i nadal będą stanowić 
odrębne „polskie kółko akademickie," kończy 
Dziennik Pozr.aiUki, a my dodamy, niechby sobie 
w zgodzie żyli, wprzód jednak, na dowód ludz- 
kioh swych usposobień, członkowie „Poznanii" 
niechby z Poznańskiego, Szląska i Prus Imltur- 
tregc-ów wypędzili, wraz z niemieckim językiem 
w szkołach i sądzie.

W  połowie bieżąoego miesiąca weszła w ży- 
Tiifc w polskich guberniach nowa ustawa mo­
skiewska o zarządzie miast, mocą której t« u- 
stawy obywatele miejscy mają mieć nieco więcej 
wpływu jak dotąd na sprawy miejskie. J a k  rzą­
dzili Moskale w naszych miastach (Polak od 
czasu powstania nie może być burmistrzem), naj­
lepszym dowodem jest burmistrz m. Żytomierza, 
niejaki p. Woroncow, obecnie zmieniony, czyli 
raczej pod sąd oddany, naturalnie nie za co in­
nego, jak  za obfite maczanie rąk  swych burmi­
strzowskich w kasie miejskiej, Burmistrz złodziej 
nie dbał zupełnie o spraw;,. Sprawy są w ogro 
mnym nieładzie, pisze korespondent Gołosu, akta 
zaDaeoie lub tak pomieszane z sobą, że roz3e- 
gregowao nie sposób i nie dz„w zresztą, że taki 
był nieład, bo p. burmistrz chowając przez dz,e- 
więć la t pieniądze przeznaczone na najem lo­
kalu sobie do kieszeni, dla kancrlarji magistrac­
kiej przeznaczył nie wielką zdebkę, ze stołkami 
połamanemi; stołami porziiętęmi, ze stoikami od 
pomad zamiast kałamarzów i z pudełeczkami z pa- 
p ie ń  ręcznej roboty panów kancelistów, zaunast 
piaseczniczek. „Jeszcze „o nic nie znaczy, że 
p. Woroncow pod sąd oddanym został; nie ma 
w tern nic tak bardzo strasznego, jak najlepszym 
tem a służy dowodem pewien nieznajomy sędzia 
pokoju, który gdy był jeszcze leśniczym, sprze­
dał żydom masztowe sosny i dęby lasu skarbo­
wego , którym zarządzał. Poszedł wp ~awdzie 
pou sąd pau leśniczy, ale tóż się stało? Sprawa 
nietylue dotąd nie skończona, ale z leśniczego 
awansował nawet na sędziego pokoju, a wieś 
piękna, którą nabył za dęby, jak była jego, tak 
i jest dotąd jego. Przejeżdżający lasem dotych 
czas widzi mnóstwo sosen i dębów gnijących, a 
powożący chłop na zapytanie: co to za drzewo? 
odpowiada: to drzewu skarbowe, które sprzedał 
byl żydom pan sędzia pokoju, gdy był jeszcze 
leśniczym."

Wiadomości z Rossji południowej.
Naczelny dowódca armji rossyjskiej w ks. 

Mikołaj d. 13gu bm. wyjechał ze swym sztabem 
z Odessy do Elizabetgrada, na przegląd wojska, 
zu.mtąd zaś uda się prosto do Kiszenie wa. Przed 
odjazdem poczynił niektórym osobom w Odessie 
bardzo cenne prezenta ; między innemu żona miej­
scowego gubernatora Semeki, która odstąpiła w. 
księciu swe apartamenta na czas jego pobytu, 
otrzymała brylantowy garnitur wartujący 12.000 
rutĆ .

W Kiszeniewie urządzono dla w. księcia 
wspaniałą willę, do której wszystkie melle spro­
wadzono z Ode^sj. W . książę wygląda mizernie; 
może wprawdzie chodzić i jeździć powozem, ale 
konno pod żadnym warunkiem , wiadomo że pod­
czas pobytu w Udessie nawet przeglądy^wojska 
odbywał z okna swego pomieszkania. W  osta­
tnim tygodniu również z okna mającego wiaon 
na park przypatrywał się rr^born 't 
torpedami, które wysadziły w p -wietrze sten,, i  
piaskiem naładowany. Obecnie niemasz juz wą- 
ł.nli wnńf.i. . że stan zdrowia ks. Mikołaja pozwoli

M o s lrw a . Gniew moskiewskich gazet z 
powodu nieudania się misji Ignatjewa w Londy-’ 
nie, jest niezmierny. Jeden tylko Gołos, który { 
aż dotąd, stosownie dr tajemnej myśli rządu, 
roztropuie odradzał od wojuy, zachowuje się 
spokojnej, ale i Gołos nawet poczyna się już • 
srożyó. „Niedi nie myślą w Londynie, że nie-; 
udanie się proponowanego przez nas porozumie-; 
nin mocarstw względem Turcji, bęazie dyplomu 
tyczną porażką dla Rossji. Zdarzyć się może, 
że wypadki wkrótoe okażą zupełnie eoś przeci­
wnego i hrabiemu Beasco«fildowi przyjdzie 
mocno żałować, że nie potrafił według istotnej 
wartości ocenić pobudek i kombinacj1 które spo­
wodowały podróż jen. Ignatjewa do Berlina, 
Paryża i Londynu. “ Ma ,o znaczyć, że Mo­
skwa pewną jest sojuszu Niemiec i Austrji. i 
jako taka przeprowadzi swe plany bez A nglJ, 
ale już nie w platonicznym zamiarze odbycia 
pojedynku rycerskiego z Tarcją bez żaduych 
wygól dla siebie, lecz owszem bacząc na zyski 
korzystne. Zobaczymy.

Ja k  jest zmienna opinja w Rossji, jak  nie 
wiedzą tam czego się t ,  syma<, najlepszym do­
wodem jest tenże sam Gołos, którego przytoczy­
liśmy groźby powyższe. Przez całe tezy dni z 
izędn śmiał się Gołos z parlamentu tureckiego, 
nazywając go farsą kuglarską bez znaczenia i 
przyszłości, a dziś raptem ton zmienia i w oła : 
„ I  tak , konstytucja turecka jest faktem, Turcja 
ma konstytucję! Weszła ona w życie. Z dniem 
otwarcia przez sułtana paćiauientu otomańskie- 
go cesarstwa, i od tej chwili, wszyscy którzy 
wątpili dotąd o możności rządów konstytucyjnych 
w Turcji, zmuszeni są ngjąó czoło przed faktem 
dokonanym..."

T u r c j a .  W  tych dniach czarnogórscy de 
p itow aii opuszczą zapewne Konstantynopol nic 
nie załatwiwszy Telegrafowali o ii do Getynii 
o złym stanie ukłaaów, upraszając zarazem o 
dalsze instrukcje. K s. Mikołaj odpowiedział im 
lakonicznie: „Czarnogóra w ustępstwach swych 
dalej posunąć się nie może(“ O takiej odpowie­
dzi już zawiadomiony został minister spraw za­
granicznych baw fet pasza. Z tej strony hory­
zontu znowu się zachmurza. Utrzymują, że przed 
kilku dniami wielki wezyr zapytywał moskiew­
skiego charge d’«ffaires w Konstantynopolu, czy 
Hie byłby przyjęty w Petersburgu specjalnjr po­
seł Porty; na co odtelegrafowano: „Dopóki nie 
zostanie zawarty pokój i  Czarnogórą, niepodo 
bna odpowiedzieć na poufne zapytanie Porty.

W ło c h y .  Z  polecenia papieża kardynał 
Simeoni pracuje nad memorjałem o nieporozu 
mieiiach, jakie wynikły między stolicą apostol­
ską a Niemcami od czasu zerwania stosunków. 
Memorjai ten, który wykazać ma, iż przyczyią 
tych nieporozumień głównie są niemieckie pań­
stwowe ustaw y kościołowi nieprzyjazna, tudzież 
co uczyniła ntoUc* • i / — 4,1 ■
katolików od uoisku, pc dodaniu doń uwag bi 
skupów niemieckich, rozdany został kardj nałom 
ażeby ci mogli wynurzyć następnie zdanie »we 
o stanowisku, jakie papież zająć ma w trzy-
szioscio •

N ie m n y . Po zawodzi®, jakiego doznał 
jeneiaf Ignatjew w Londyai0). teraz wychodzi na 
jaw że i poprzednio bardzo się
powiodło wysłannikowi^ moskiewskiemu z ks. 
Bismarkiem. J e ż e l i ,  zas do tej pory rokowani i 
ieeu z kanclerzem niemieckim osłaniała tajemni­
ca to policzy0 to należy na karb dyplomaty 
cznej kurtuazji ks. Bismarka, który nie chciał 
psuć szykó* reprezentantowi zaprzyjaźnionego 
z Niemcami mocarstwu w usiłowaniach jego, na­
kłonienia gabinetu St. James do podzielania za­
patrywań rossyjskich na kwestję wschodnią. W  
k iżdym razie rezultat z jakim Iguatjew wyje- 
ohai' z Berlina do Paryża, jak się dzis okazuje, 
był natury całkiem ujemnej. J e ie ra ł zapropo­
nował aby Niemcy porozumiawszy się z innemi 
gabinetami zawezwały Rossję do zniewolenia 

(Turcji „chociażby siłą* do przeprowadzenia re- 
iform zaleconych przez konferencje stambulskie,tpliwości, że itan _

też o o S o s£ a o nastąpieniu gd^upeteie ndSSy.181:nadmienił przytem jenerał, iż pewnym jest, że 
PO d e s s a  dzięki “weuiu położeniu, nie I Włochy 1 Francja przystaną na te propozycję 
Udessa y? ,  , mo*i sięgające zobowiązania Bismarkobawiać się ataku »d strony lądu, ale mocno jest 

narażona od s in  ly mci za, tembardziej, że czar­
nomorska flota rossyjsU, pod żadnym Względem 
Hie sprosta tureckiej. Okolicznośu ta ,jak  równteż 
smuane doświadczenie z r. 1 8 5 4 , w rw o 'a ły  ko- 
niecznuś zabezpieczenia tego najważniejszego 
rossyjskiego portu na Czarnem morzu od może-

stanowczo nie przystał, pomimo, ze Ignatjew 
powoływał się na krytyczne położeń.e, w jakiem 
znajdzie sie Rossja z powudu panującego w niej 
wrzenia wewnętrznego, które wojuą zagraniczną 
dałoby się zneutralizować. Nie wskórawszy nic 
z tej strony, Ignatjew zwrócił się do znanych

bnego ataku i bombardowania W tvm celu przed’ pr^ kolH; ale- 1 ta.Bismark oświadczyłs ęwzięto następujące 3dki y celuprZbd ^  ^  ogródki, ze nie wierzy w powoJzeme 
s ęw* w  oiouKi. iA.nglji. Tyle tylko podobao wy-la masami na louottj uo y m iaryj U - - M&nrzńd torncflj,mi noii ; • I • Mego misji w ^ng iji. j yie Łyiuci poaoDno wy-

tu  ciągnie go pragnienie poprawienia bytn ^nozuitawiwszi rv it!  prawie^ zamknięto mógł rosayjaki dyplomata na nemieckim jcaucle-
Wbgo, lecz i tu spotyka go ten sam zawód, je- p ", 1 P1?0861 kroków“ae ' rz„ iż teh przyrzekł mu pracować nad nakło® M 1 ^  „ 0 u - . rolaę woine przejście dla kuoieckich okrętów. . „ „ L :  j _________________razie wojny 

pozostające w 
utrzymują,

tysiączne jeszcze nieprzyjemności. H istm ja, jaka ^ ^ 2 * 2 że żehzny książę wcale me był rad pobytowi 
ar Mrcli dniach ta k  iaskraw o ro z e e ra ła  sie na

pi zjjaoielskiego okrętu u t w j  gdyb: ten
w tych dniach tak jaskrawo rozegrała się na 
bruku berlińskim, jest w tym względzie najle­
pszą ilustracją, a powinna służyć dla ludu na­
szego za bardzo skuteczią naukę. W  Berlinie 
bowiem chcąc żyć, musieli robotnicy, którzy ztąd 
zarobek wyciągnęli, oddać swą pracę za tańsze 
niż niemieccy robotnicy w ynagrodzeni; w rezul­
tacie jesicze i tę pracę im odjęto. Dla uspoko­
jenia bowiem wzburzoiyoh robotników niemie-

sliwie przedostał się przez linię torpedo w; jedne 
z tych fortyfikacyj mogą ostrzeliwać statk i nie­
przyjacielskie gdy te ziajdują się przed torpeda­
mi, dragie zaś gdy jaż lima ich sforsowaną zo­
stanie. Do pierwszych należą wzniesione aa po­
łudniu i północy forty t. z. stałe odosobnione

r o n i k a .
Lwów d. 27. marcu,

  „     (z) © » l i« y j s h i  n a k ł a d  z a s t a w n i c z y
itóch "którzy ro d a k ó w * '^ iz r^ l tm u d ó  chcieli j forty , uzbrojone 180 dalekonosnerai 'działam i i  k r e d y  to w y ,  stowarzyszenie o poręce ograni 
do zaprzestania ro le ty  za takie wynagrodzenie,1 od^.Mwenu, iługem i na U  stóp; do prrewie- jczonej wpisany został 17 b % » rejestrze stów, 
za jakie ułożyli się, wydalono ich z Berlina -  ziema jednego takiegc działa używano piętnastu rzyszeń zarobkowo gospodai czycŁ we Lu 'owić. trze  
pokój i porządek został przywroeony, a zbyte- par wołów. Bezpośrednią obronę portu stanowią wodniczącym uyrektorem jest p Tadeusz pksza 
ozuem L /oby dodawać, przywrócony kosztem n v  cztery baterje nadbrzeżne, usypane z ziemi i f - Orzechowski, zarządzającymi PP. Ai zim.orz kamrat 
szego ludu. Awantura ta  berlińska nie jest fak- szynami obtozene, Cz. kazamatowane brustwery*; i Kruszewski. Czas istnienia jego naznaczono na lat 
tem odosobnionym ani wyjątkowym, mmej w ię-|w  trzech z nich znajduje się po dziesięć wiel- §“■ Udział człmka wynosi 100 *.r„ ai l  każdy po- 
cei wszędzie lud nasz musi staczać takie lub! kich dział odtylcowych i po ośm wielkich rnoź- siadać może wi,ęcej także udzi#w . . . . .  
r  dolne walki o chleb powszedni a ciężki, i dzierzy, w czwartejszesiaście dział odtylcowych. T o w a r r y s t w o  k r e d y t o w e  m i e j s k i e ,  
dlaczego? u to  poprostu z błędnego mniemania, Baterje te urządzone zostały z polecenia jennała  Przepiowadzone w dnm 7. b. m. wybory do zarządu 
że gdzieindziej znajdzie pracę łatwiejszą i żc ta  inzynierji TotRćeńa. ; towarzystwa kred. miejsk. upadły w skutek protestu

..............  * — - - Oprócz Odessy inne także ważniejsze punkta mniejszości ząłcfoycieli, do rtór>go przjłączyl się je
nad Czarnem morzem zabezpieczone są od stro- den z poprzedniej większości. W rkuteh tego zarząd 
ny ląd l szańcami, a od strony morza szeregiem poprzedni nadoi funguje.
torpedów. j (z) ^ * » I ie d 8 tw a  i r e  L w o w ie .  W roku

W  ostatnich czasach rząd zg,kupił dwanaście 1876 zawarto we Lwowie 742 małżeństw, o 135 
wielkich wojennych parowców od czarnomorskiej mniej niż w r. 1875, cjira tak nisk? jakiej od lat 
Messagerie w Zamiarze użycia ich dla celów wo- dziesięciu nie było. W stosunku do ludności wypada 
iewnvch. W  tych dniach na wszystkich poludnio- 714  zawartych małżeństw na 1000 mieszkańców.
J  i .        t - L  n m . n a r , ł i i  łvwl/> A 7 Q K T  t a ł  1 r r c  ^  b a ł

lepiej będzie wynagrodzoną. Wykazywać Indowi 
błędne to jego mniemanie , wyjaśniać mu, że u 
nas pracy podostatkiem i łatwiej ■> nią bezwa­
runkowo niż gdzieindziej, że stosunkowo nie jest 
gorzej płatny, powinno byc naczelnym obowiąz­
kiem wszystkich, którzy rzeczywiśc e dobro jego 
mają m  sercu."

Rok tem u, 10. marca, dla uczczenia stale

dłng stann cywilnego nowożeńców było 601 małżeństw, 
w który et obie strony były stann wolnego, w 34 
obie strony cwdowiałe, w 73 wdowcy z niezamężne 
mi, w 34 wdowy z nieżonatymi. Wedłng wieka męż­
czyzn: do 24 roku życia 67, od 24 ao 30 lat 327,
od 30 do 40 lat 229, od 40 do 50 lat 71, wyżej 
50 lat 48. Według wieka kobiet: do 24 lat 262,
od 24 do 30 lat 213, od 30 do 40 lat 196, od 40
do 50 lat 51, wyżej 50 lat 20.

(z) Ś m !e r te la < r£ ć . W miesiąca lntym b. r. 
zmarło we Lwowie 304 osób, między temi 164 płci 
męskiej, a 140 płci żeńskiej.

(z) P rz e n fe a ik iii jU . Namiestnik przeniósł 
koncep;stę namiestnictwa Józefa Balickiego z Kra­
kowa do Chrzanowa.

(nt) K o n c e r t .  Wczoraj o godzinie 7. wie­
czorem odbył się w sali ratuszowej czwarty wieczór 
muzykalny tuwarzystwa „HarmuLja" dla nczuzenia 
501etuloj rocznicy Ludwika Beethowena. Liczna i 
dobrana pujlicznośó przysłuchiwała się z poważnym 
nastrojem całemu programowi, za którego trafne uło­
żenie wyrażamy na tern miejscu urządzającym zasla- 
żsne uznanie. Obok fortepianu ustawiony był biust 
Beethowena, udekorowany bardzo gustownie kwia­
tami.

Na wstępie mówił p. Józef Bogosz o życin 
Beethowena i sztuce w ogólności.

Fo odczycie nastąpił program muzyczny, ułożo 
ny z utworow kompozycji Beuuhowena. fani Zołyń- 
ska-Kramer odśpiewała partj* „Ab porfiaou z pra- 
waziwą precyzją i dystynkcją — a p. Kohler prze­
cudną pieśń „Adelaida**, publiczność zachwyciły o- 
bydwa te utwory znakomicie odśpiewane — obdarzyła 
też za nie artystów freneiycznec i oklaskami. F. 
Marek odrgrał po mistrzowsku bonatę „appassio- 
nata**. Cały wieczór miał nastrój bardzo uroczysty i 
wywarł na zgromadzonych prawdziwie, głębokie wra­
żenie.

(b i) W ie c z o r e k  k a s y n o w y .  Dzięki p 
L. Markowi amaiorowie muzyki i śpiewu spędzili 
bardzo przyjemnie wieczór 25. b. m. w kasynie mie 
szczańskiem. Zamiast sprawozdania z wieczorun ka­
synowego powinniśmy umieścić podziękowanie człon­
ków kasyna, któTym p Marei prawdziwą ucztę wy­
prawił. Program wieczorku niech śvnadczy o tern: 
Fani Hinze odśpiewała śliczną pieśń Stoi Ua, Kra- 
tzera „Ujrzałem raz" i arję z opery „Lukrecia Bor- 
gia,“ „anna, Felicja Świtalska odegrała F. Liszta 
fantazję z „Bigoletta," a na cztery ręce z p. Mar 
kiem unslowa „Romanca** i Saint Saensa „Danse 
macabre." Czyż potrzebujemy dodawać, że p H. za­
chwycała swoim milutkim śpiewem a panna S. tak 
nwieloiana w naszem mieście młodziutka pianistka 
wybornie odegrała i jak zwykle z pamięci, trudną 
fantazję? Dodajmy do tego, że niUDionj przez naszą 
publiczność śpiewak p. Kohler po swojemu odśpiewał 
rzewny utwór Muncńheimera „Srebrny krzyżyk" i 
Moniuszki dwa utwory. Nakoniec prawdziwą niespo­
dziankę urządził p. M , że potrafił uprosić p. Artura 
BartheLa, aby wygłosił swoje pełne hnmorn i dow 
cipu utwory, jak: „Ideały," „Dwie ciotunie" i „Kto 
jest chrześcianinem." To też wybornie ubawiona pu­
bliczność nieskończonemi oklaskami dziękowała łaska­
wemu gościowi.

taty  p e n . I j  u k r a j o w e .  II. Z fundacji śp. 
Stanisława Ł a u n ń s k i e g o  po 40 dukatów hol31 
derskich rocznie otrzymali:

1. Roman Rudosław UutKowski, nczeń 7. klasy 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie, ońrzymaf 

t u . i ropień celujący lok. 2. na 28 nczniów. 
ujoiec jego ck. porucznik, »yje tymo 2.  uwej jnauj.
Uczeń ten odwołał się do bliskiego jmkrewieństwa z 
fandatorem, który dla krewnych swoich zastrzegł 
pierwszeństwo do stypę! ijów.

2- Emil Kalitowski, uczeń 4. roku wydziału fi- 
loz. ńu^nego we Lwowie, którj w ciągu stndjów aka­
demickich odbył 17 kollokwiów z postępem znako­
mitym, celującym lnt bardzo dobry m, i odznaczał się 
gorliwością w pracach seminarzycsich. Polecony przez 
władzę szkolną na drągiem miejscu. Ojciec, gr. kat. 
pleban, ograniczony na kongrn., utrzymuje 6 dzieci, 
z tych troje w szkołach.

3. Lndwik Droba z 3. rokn filozofji w Krako­
wie, który odbył 8 kollokwiów wszystkie z postępem 
celąjącym, należał w seminarjnm historycznem do 
najpracowitszych nczniów i polecony był przed inny­
mi przez senat akademicki i dziekana wydziału. Oj­
ciec jego nie posiada żadnego majątku, a z pracy 
rąk utrzymywać musi żonę i 5 dzieci.

4. Francxsześ Ksawery Sneybal z 2. rokn praw 
we Lwowie, który odbył 3 kollokwia celująco i bar­
dzo dobrze, i polecony był przez władzę szkolną na 
3. miejscu. Matka wdowa po urzędniku utrzymywać 
mnsi 7 niezaopatrzon^ch dzieci.

Nadanie piątego stypendium z tej fundagi tym­
czasowo powstrzymane zostało ze względu na jedne­
go z kandydatów który odwołał „ię na pokrewień­
stwo swoje z fandatorem i zawezwany został, ażeby 
dowód pokrewieństwa uzupełnił. (C. d. n.)

H r o u i k a  ( e - i f r a in i t ,  W  teatrze nr. as rb*. 
dzisiaj 27go na fundusz emeryt, stowarz. członków or­
kiestry teatralnej „Hngo" ba a la J . Słowackiego, muzy 
ks. H, Jareckiego. Dowiadujemy się, że komitet urzą­
dzający dla urozmaicenia wieczoin uprosił p. Bole­
sława Ładnowskirgo do odegrania przed wykonaniem 
_Rugu“ aktu 4go z dramatu Karola Szajnochy p. ł  
Stasio.** Tą najefektowniejszą Bceną P Ł. pized 

laty zachwycił był publiczność. Amatorowiei*1
6ciu

totej rocznicy urodzin sławnej królowej Ludwi- wycb rossyjskich kolejach powstrzymaty jus być Według wyznania było 473 rz. kat , 176 gr. kat., 
kt, matki teraźniejszego cesarza niemieckiego, n c h  prywatny, ponieważ Jo Bessarabu majabyó 76 izraeli ck ich, 18 ewangieuckien, 8 gr. wicn, 
założyli Niemcy towarzystwo oś giaty, pod aa . przewiezione cztery nowe korpusy, tak że do 15, l  w ktćrya. j*dna strona ty** bezwyznaniową. We-

rozmaitc awantury, indywiduum to przywłaszczyło 
sobie dnia 24. bm. późnym wieczorem w kawiarni 
Sylwestra T metalowy dzwonek wartości 6 gnid. i
z tego powodu wniesiono przeciw niemu skargę. __
Dmgie indywiduum, faktor sklepowy na nlicy Sobie­
skiego wyprawia ustawicznie hece w sposób złośliwy, 
dnia 25. bm. zdarł on czupkę chłopcu i podrzucał 
nią do góry tak dłago, dopóki nie trafił w okno Igo 
pietra pod 1. 9 przy tejże ulicy, poczem nmjmął — 
Tegoż Jmt aresztowano czeladnika szewskiego Fran­
ciszka Kombien, który dopuścił się złośliwego uszko­
dzenia cudzej własności przoz wytłoczenie szyby, i 
zelżył także policjantów. — Erna 24. bm. areszto­
wano Annę K uz, która zdrożnem zachowaniem się 
w głównym szpitalu wywołała niepokój pomiędzy 
chorymi.

( Gr y  h a z a r d o w n e . )  Lejba Berger handlarz 
drzewa z Kulikowa grając w nocy na 25 om. w far- 
bla w domu Samuela F. pod 1. 8 przy placu GGłu­
chowskich pizegiał 12 gnić., zogarek srebrny i be­
kieszę. Berger ogołocony z pieniędzy i oaziezy udał 
się o pomoc do policji, która zwróciła ma zegarek i
beKKszę, i wytoczyła śledztwo przeciw w.nnym. __
Dnia 25. bm. policjant, złożył w policji farynę i tu 
bliczki z numerami, odebrane od handlarza, który 
zdołał nmKLąć

(K r a d z i e ż e.) Barbara Glanbrr mieszkająca 
p)d lrd  przy ulicy Misjonarskiej , wydaliła się ani?, 
22. bm. na chwilę z domu celem udwidzenia bcor.j 
sąsiadki, nie zamknąwszy swego mieszkanie., i spo­
strzegła za powrotem, że skradziono jej zloty meda- 
ijon, parę złotych kóhzjków wysadzanych prawdzi- 
wemi perłami, dwa nieoprav.ne szmaragdy, zloty po­
gięty pierścionek z .zanrem i biaiy szal. E rudzież 
tę popełniła Marja Dumasz. — Maiji Czyrniańskhj 
mieszkającej pod 1. 99 na Łyczakowie skiadziono ró­
żno rzbczy znaczniejszej wartości. Fosziukowanogo
0 tę kradziez Iwana Łuczaka uwięziono d. 24. bm 
Janowi Brolikowi mieszkającemu poa 1. 66 na Ru­
rach skradziono z kieszeni 22 gid. ’nia 24. bm. Fo- 
szlakowanego o tę kradzież Dawida Łabę aresztowa­
no nazajutrz. Dnia 24. bm- policja aresztowała 
Janu Topolnickiego, Który odwożąc drzewo ckraaaf 
juz od dłnzszego czasn swego służbodawcę Cbaima 
Hersza BucLholza handlarza drzewem. — Wyrobnicy 
Etly Landa? miesznającej pod 1. 5 przy ul. św Tec 
dora skradziono dnia 24. bm. z niezamkniętejf komo­
dy pularbo z j 6uld. Od poszlakowanego od tę kra 
dzież Dawida U. oaeóirała i zatrzymała w depozycie 
guli. 10 21 i wytoczyła śledztwo. — Dnia 24. bm. 
aresztowano Anaę Scheer, która przed kilku tygodnia­
mi „. adła rozmaite rzeczy n Maiji Nebelssiej pod
1 3913/ł . — Wyrobnica Anna Malinowska bLrauła 
J izefle Foerg pod 1. 10 prży ul. Szpitalnej rozmaitą 
odzież i zbiegła. — Farobob Rndclf Schreiner zbiegł­
szy ze służby, sprzeniewierzył swemu błużbodawej 
Karolowi Fasny zWrocowa kożuch, parę nowych ba­
tów, bieliznę i 2 gid. — Dnia 25, bm. aresztowano 
Jakób» Knsuera, który tegoż dnia sk-adf parę 1 podnf 
w s-lepie Dunnera pod 1. 20 przy ul. WeKslorcniej, 
i Franciszkę CząjkowsLą która skradła 39 gaid. 7 
ol wartego kuferka Janowi Chruścielowi stróżowi do­
mu 1. 11 przy ul. Kazimierzowskiej. — W nocy na 
26. bm. policji, aresztowała Adolfa Wiśniewski (go, 
Który zakradł się dc sieni pod 1. 19 w Rynku i z„ 
stał dostrżeżony przez stróśa Jana Woisznickiogo, o- 
kazało się , iż Wiśniewski jest ścigany z? zbrodnię 
kradzieży listem gończym tutejszego sądu kraj. z 21 
października zr.

wracając z próby niedzielnej „Hugo** Me mieli dość 
słów na uznanie dla kompozycji lapelmis*rzac Jarec­
kiego t  j ładnych chórów i golów tudzież bogatej 
instrnmentaęjL

* W teatrze odbywają się jnż próby z nzjnow 
szego utwora W Sardon p. n .: „F«rreot.“ Jesl 10 
dramat osnuty na sprawie krymin*lnej, a z pomiędzy 
utworów tego znaKomitego autorai na.,1 większe w ca­
łej Francji i Niemczech obudził zśjęciej Prawie 
wszys kie Siły dramatu biorą udział w tej sztuce.

Z „Lohengrina," op0ry Yagne; a, codziennie 
również orkiestrowe i z« śpiewanymi odbywają się 
próby i wkrótce po świętach opera ta będzie mo­
gła być przedstawioną. Libretto wyszłe już z draki. 

S t a n  p o w i e t r a a .  Dziś -27go +  11J R 
(f) D o u i e s i e n i a  p o l i e y j u e .  (Z a  d r ę ­

c z e n i e  p s a )  aresztował policjant wczoraj -z6go 
tutejszych rakarzy i odstawił ich do policji.

(3 k ą t k i e m  s z y b .  i e j  i n i e o s t r o ż n e j  
j a z d y )  został dnia 24. bm. przejechany i zna znie 
uszkodzony Mojżesz Dawid Tenner, mieszkający pod 
1. 26 przy ul. Sykstuskiej. —  Antoni Krumpiner 30- 
letni w oźnica, zatrudniony w składzie drzewa pi z> 
ul. Gródeckiej, rozwożąc drzewo dnia 24. bm. został 
w skntek własnej nieostrożności przytłoczony drze­
wem, odniósł ciężkie nszuodzenie w klatkę piersiową 
i obie ręce. Odstawiono go do szpitala, zachodzi 0- 
bawa o jego życie.

( A w a n t u r n i c y )  MichaJ Bryń przebrawszy 
miarę w trunkach, zabawiał się w nocy na 26. bm. 
rzucaniem kamieniami i pobił kilka przechodniów, 
musiano go przeto oddać w pewniejsze miejsce. — 
Pewne indywiónum (K.) które udaje warjata, a wła­
ściwie nad miarę sie rozpija, popełnia w tym stanie

u r a ito s . ze. marca, uopiero w ooousą utc.-i ■ 
czou. obhczenie głosów w wyborach uzupełniających 
do Izby handlowe przemyslowąj, które odbyły się d. 
21. b. m. trzymali największą liczbę jło»ów:

W oddziale krakowskim J[zby; z sekcji handlo­
wej pp. Salamon Deiches, Oqosz A. Fraenkei, a ) 
bert M.sndelsburg i Tadeusz Ta-yiiewicz; z sekoji 
p.zeuysiowej pp. Gustaw Barncn i Józef Kiciński.

W oddziale tarnowskim- z sekcji handlowej pp. 
Fiiiktu Josefstbal, dr. Karol KaczKowski, Albeit 
Menael ibu.g z sekcji przemysłowej pp. Emil Ba­
rach, > akób Feitel, Wilhelm Mdrz i Heni yk 
Schanzer.

Fonieważ p. Mendelsbnrg dwazrotnie, raz w 
Krakowie, dragi m  w Tarnowie wybrany został, 
Zetem zrzeknie się jednego z tych dwóch mandatów, 
a jak nas zapewniają, złoży mandat i 1 akowski, przez 
co otworzy do Izby dtugę jednemu z tutejszych Kap­
ców, mąjąeema największą, po nim liczbę głosów.

Eziś otrzymali m uniwersytecie Jagiellońskim 
stoj ien acktora wszech praw pp. Zygmunt Feiiks 
Z Krakowa i Antoni Leonard Serafiński z Wi­
śnicza.

(S, i I« 1 o m y j a 24. marca, W tutejszej szkole 
garncarskiej wzorowej wypalono już drugi piec na- 
,’zyna glinianego r  miejscowej gliny, które wyszfn 
dość dobrze, izczugómie z drugiego pieca, widać już 
zi aczny postęp i gust w tych wyrobach. Szkoła wy- 
rsoia przeważnie 1 aczynie knebenne, lecz wyrobiono 
kilkanaście sztok zbytkowych, jako to : dzbanc~zki 
z rozetami, wazi i na kwiaty ozdobione w kwiaty z 
gliny wyrobione i lichtarzyki z osóbkami, które w 
niczem zagranicznym nie ustęptyą, tek są gustowne. 
Wyrobiono także śo kilkaset sztuk różnej formy or- 
namentnr ogrtdowycn do obkła lania rabatek, które 
bardzo uzdabiąją ogródek kwiatowy, a które miło­
śnicy kv-iatów po przys*ępnych cenach nabywać mo­
gą. Ba wystawę krajową zgłosiła szkoła gariiearoŁn 
wszelkie gatunki wyrobów, między innem, piec, ka­
flowy i ornamentnry do budynków, które wiasciciele 
domów jnż teraz zamawiać sobie mogą. Szkoła mg 
obecnie pięcin nczniów, którzy jnż w nance niezłe 
postępy zrobili, na teraz więcej pomieścić nie możni., 
gdyż w najętym dość szczupłym donin jest tymcza­
sowo umieszczoną. Dopiero gdy gmina wybuduje na 
ten cci własny budynek, może być nmieozczonycU 
kilkudziesięciu uczniów i wyrób na więKszą skalę 
odbywać się będzie. Budynek ten w lecie tego roku 
stanie całkiem gotowy, jakoteż piec wielki.

Teraz nieco i o muzyce miejskiej — w wielki 
piątek, t. j. 30. b. m. odegra muzyka miejska pod 
kierownictwem Lepeimietrza niejiiiego p. M. Knipla 
przy grobie naszego Zbawiciela 5 utworów kompo­
zycji togoż kapelmistrza, a to: 1) Wstęp na Kalwa- 
rję, 2) Modlitwa aniołów, 3j Pieśń przy grobie 
„Płaczcie Anieli," 4) Łza przy grobie pańskim i 
5) Pożegnanie Kalwaiji. Trzy z tych ułworóv są 
nam już znane, gdyż zostały r. z. tudzież w wielki 
piątek przez muzykę miejską i pod kierownictwem 
rzeczonego kapelmistrza odegrane, są to ntwory tak 
wzniosłe i rzewne, a przytem zostały z taką precy­
zją i dokładnością odegrane, to wszyscy obecni na 
tern nabożeństwie nie mogli sie od łez wstrzymać, 
szczególnie zaś płeć piękna, i zaiste wyznać trzeba, 
że nasza muzyka i w stołecznem mieście śmiało wy­
stąpić by mogła i me powstydziłaby się tego. Teraz 
spodziewamy się, fce jeszcze lepiej wypadnie, gdyż 
pizez cały wielki post muzyka wspólnie z amatorami 
odbywa tygodniowo po dwie próby.

(K. M.) S t r y j  25. marca. (Sprostow anie.]! 
W korespondencji mej z 21. b. j&, w s* nw<udanM

/



DZIENNIK POLSKI

z koncertu zaczła omyłka tem przyki-zej°*a dla ko- 
l&ipondeuta, te  mógłby być albo o Eiegrze.-zność, 
albo o bras znawstwu posądzony. Po wyrazach: Co 
sa pai>u«vanie nad instruuienuem! powinno nastąpić: 
„Gra iortepianowa panny T .,“ a nie L., jak mylnie 
wydrukowano. Pisząc tych kilka wyrazów: „Gra for­
tepianowa panny T. objawiła nam talent niezwykły. 
Dnsza jej grał., wraz z instrumentem. Czyż godzi 
Sie taki nkarb talentu zagrzebyYrac w zakątku na­
szego miasteczka" nie mogłom ieh wiązać s ustępem 
poprzednim, boć przecież panna Lachner przebywa 
wciąż we Lwowie i dała nię tam poznać publiczno 
ści stołecznej Panna T. zad nie opuszcza roaz.nnego 
gniazda, chociaż mogłaby śmiało w stolicy grą swoją 
się popisać. 1 szniowie też grali na nsinyuz,*'"'””'‘’, “ 
a nic na wszystkich" instrumentach i t. <1

W i e d e ń  26 marca (K r o n ik a w ie d e ń s k a .)  
Cesarzowa wyjechała dziś do Godollo i powraca z 
końcem tego tygodnia do Wiednia. — Cesarz brazy­
lijski odwilzał dziś Teresianum i geoW - zny zakład 
państwowy; cesarzowa donna Teresa odw.foiła księ­
cia Koburg i jego małżonkę, jako 'oż oawiącą tu 
księżnę dcuaumbnrg-Lippe. — Wczorąj rano o godzi­
nie 7. przyjechał z Paryża do Wiednia jenerał Igna- 
tjew w towarzystwie małżonki i prywatnego sekre­
tarza Czere ulewa i s.anął w hu udu „Oeaterreichi- 
scher Hof". Na dworou oczekiwał jenerała personal 
tutejszej ambasady rossyjsaiej. '^ara* po przybyciu 
po jm ow ał jenerał bawi,cego tu pułkownika serb- 
iLiego Beckera, a w poł godziny potem austro-wę- 
gierskiego ambasadora w Stambule hr. Zichy. Igna- 
tjew wyjechał następnie do tutejszego ambasadora 
rossyjakiego Nowik ,va z którym dłuższy czas kon 
ferbwdt. O godzinie vpół do 12. powrócił jenerał 
do hotelu, gdzie mu oddał wizytę minister spraw 
zewnętrznych hr. Andrassy. Konferencja obydwu dy- 
pion atóy 'rwała godzinę. Popołudniu odwidził jene­
rał ambasadora francuskiego; tureckiego ambasadora 
nie zasU  w domu U angielskiego ambasadora za­
bawił kwaor=.„ ndał się później na Ballplatz do 
hr. Andrassy ego, z którym konferował pćltrzecia 
godziny. C godzinie 6. udał się jenerał do tutejsze­
go ambasadora włosaiego hr. Robillant, gdzie był 
zaproszoi y na objad— poczem udał się do nadwornej 
ope.y \V po1 udnie odwidzili ambasadorowie p. No­
wików . hr. Robillant małżonkę Ignarjewa. Podczas 

Vrt* CJ1 feaatJewa z hr. Auurab-ym znajdowali 
się Kże w hoteiu rossyjski radca ambasady Wasil- 

rcsiyj.ki sekretarz ambasady książę Uru- 
Mawiali z sekretarzem Ignatjewa — aż hr. 

for hr v  ń ®P**ńcił. Także i francuski ambasa 
do W aJ  • 1 Rumunji Ballazano przybyli

Pi “ Prz2 vi a jti a li jednakże ig r tjewa- D z i; wa-l-unc.i To-n , Cfcaarz generała w prywatnej 
burga P atJbw fowra. - » »rodę 27. do Peters-

uie ł^.L’ê ajj “I?1911 w zamku oesaroLim na Hradszi 
wej Marji Ptrgen, mistrz ceremonji oesarzo-

w n i e d z S ę ^ S l  Stowarzy8zenie .Ognisko" urząaza 
, '^iKanocną w ipólne święcone, na którezaprasza rodaków

się można w u " ,  "  Wiedniu bawiących. Zgłaszać 
3 piętro. “ ‘ “hi ,,Ognika“ I, Roth irtnrmstrasse 9,

w o b S c f f c *  c 5°dz 10 z r a "a odbidzie się
troli długów państuWy ' anoj Z Rady pańlwa do kon-
:a li gmachu bankowa ’ * PIZe' ““ Mi .
nie numerów W y g ^ 0 (8»^«strasse) 4Lte losowa-

£ g y g |  l0ter3n v / t  JąCiy8t l4 ZaP1H0W 6 P
Marsylja M a  U U » dni
tego wzburzenia odbił się aż w Paryża. Oto roznio­
sła się tam była pogłoska, te  przyjechał młoay Na­
poleon. Po przekonaniu się, ze wieść była fałszywą, 
dziennik Petit hLarstillais napisał, żo jakkolwiek w 
Marsylji księcia nie było, wszelako nie ulega wątpli­
wości , że po Francji podróżuje on pod nazwiskiem 
Camondo. Dzisiejsze dzienniki paryskie wykazują, że 
i ta druga wiadomość jest nieprawdziwą. Pan a 
mundo istnieje w rzeczywistości, i chjoa tum . i. . 
n ił, że jest troehę podobnym do księcia Napoleon-.

Minister wojny wydał rozporządzenie, aby °h_ 
ceiuwie z Saint-Cyr i Sanmui nie odważyli się wię- 
ej brać ndziału w kunuych gonitwach w karuselu. 
Rozporządzenie niniejsze zostało wydane dla tego, 
lonieważ publiczność lubi w tem miejscu ofe rzywać 
swoje niezadowolenie głośnem świstaniem, co zda- 
ńem ministra ubliża godności wojskowych. W sku­
tek tego rozkazu odpada główna przyjemność ka- 
niaelu.

W teatrach paryskich grają dziś kilka nowości. 
® teatrze „Borffes" przedstawiają P° raz P>*rwszy 
operetkę w trzech aktach p. t. Sorrentine, napi iuną
Przez pp. Novide i Moindux, z muzyką Leona Yas 
seur-—a w trzecim teatrze rranenskim Deux Bauer, 
Konwdją w jednym akcie.

Panna Krause zaangażowała eię ha dwa lata du 
wielkny Opery.

pisai s dramatyczny Lemoign* , zwahy Moreau, 
umarł w 71. rokn życia.

M ł o d z i  i e k a . - z e  i r a r s  s a w i c y  dali pię­
kny przykład tak poczuci * obowiązków względem 
kraju, którego są synami, jako też dbałość o dobro 
nanki. Sami biedni, zaledwie w świat wyszli z gołe- 
mi rekami, a już myślą jakby uposażyć kraj w za­
kład pożyteczny, bo jak wiadomo . na rząd nie ma 
czego się spuszczać, Na policjantów, sołdatów, szpie­
gów i popów, rząd moskiewski nic skąpi: ale na na­
ukę , na wszystko co ma związek z dobrobytem lub 
oświatą k.ajn, to co innego; tyle tylko daje, ile nie­
zbędnie potrzeba na jakie takie otumanienie opinji 
publicznej, że moy to i on, rząd moskiewski, dba o 
doDro kraju polskiego. Odbył teraz formalny pobór 
do wojska, znpeinie tak jak rekruta, młodych lekarzy 
polskićb, którzy w tym ronu nkończyli atndja w War­
szawie i natychmiast kazał ich pędzić do m. Moi kwy, 
gdzie ich już główny wojskowy urząd łazarski po 
calem caigcwie rozprószy. Wszystkich rząd zabrał. 
Zmuszeni porzucić ojczyznę, na pożegnanie postano­
wili zostawić po sobie piękną pamiątkę, i złożywszy 
ha pierwszy raz 505 rubli, przesłali takowe do To­
warzystwa lekarzy warszawskich, prosząc Towarzy­
stwo, aby zechciało zająć się założeniem „Pracowni 
lekarsk ie jo b iecu jąc  pizytem , że przez następne 4 
lata będą na ten cel tak samo nie mniej jak po 10 
rubli rocznio przysyłać na ręce sekretarko Towarzy­
stwa dr. Sokalskiego. Oel założenia „Pracowni" jest 
rozpowszechnienie „atudjow praktycznych", z któremi 
postęp medycyny jest ściśle związany. Podobna pra­
cownia istnieje tylko przy uniwersytecie, lecz takows 
dla lakarzy prywatnych nie rozporządzających swym 
czasem jest prawie niedostępną, i dla uego to młodzi 
lekarze, których nazwiska podajemy niżej, p.stano- 
uowili wlasnemi siłami nposażyć kraj w pracownię 
prywatną, dla wszyukieh lekarzy każdugo czasu do­
stępną.

Rzewnym jest początek lis ta , którym młodzież 
ta prusi Towarzystwo lek. o pizyjęcie ich ofiary: „My 
niżej podpisani, byli studenci wszechnicy warszaw­
skiej , po ukończenin knrsu nauk lekarskich , r o z ­
p r a s z a j ą c  s i ę  po r ó ż n y c h  z a k ą t k a c i  
z i e m i ,  postanowiliśmy dzisiaj na pamiątkę wspól­
nie przepędzonych kilku lat pracy i życia koleżeń­
skiego , przjczyn.ć jię choć, w części dla dobra 
kraju naszego do rozwoju nauki, której się z zamiło­
waniem poświęcamy. Mając na względzie, ze postęp 
praktycznej medycyny jest nieodłącznie związany z 
rozwojem takzwanych p r a k t y c z n y c h  s t u d j ó w  
w umyślnie na ten cel urządzonych pracowniach, po­
stanowiliśmy nsnnąć choć w części brak takowych Q 
nas, przez założenie fundamentów przyszłej pracowni 
itd. Poczem następuje 505 rnbli gotówką a dalej yod- 
pisy : „Lekarze : Wieczorkiewicz, F unk, Kra, iwski, 
Spilewski, Baczyński, PrzyDorowski, Paciejowski, 
Slumiński, Mączewski, Bóbr, Idzikowski, Janguwski 
Padechowicz , Hejdukowski, Dębowszi, Sierpiński, 
Brocbucki, Szczepkowski, Nowozedkc, Chilińssi, Łącz­
kowski , Dancewicz , Tyrchowski, Hertz , Marconi, 
Kwiatkowski, Malinowski, Poraziński, Greflaowicz, 
Knniewicz, Rundo, Wąsowicz, Kulikowski, Zawadzki, 
Kurkiewicz, Kowalewski, Świeca, Zalewski, Wietrzy- 
kowski.“

Jak eidzimy, niema żadnego Moskala! Do twa­
rzy polskiej młodzieży tak piękny uezynuk. A mimo 
tego nie brak n nas narzekających na „materjalny 
kierunek" i „brak patrjotyzmu" n studentów warsza­
wskich ! Kto pięknie czyni, ten pewno ma Boga i 
kraj w sercu, Nazwaliśmy wszyotkieb młodzieżą, bo 
istotnie tylko jeden p. Paciejowski nie ma prawa na­
zwać się młodzieńcem. Jeszcze przed • laty byl pro- 
Duym felozerem w Lublinie , a żona jego akuszerką, 
i n oj: ladzie poczciwi i bardzo pożyteczni. Bywało 
ć»». dr Krzyżanowski zawsze Lrał na wieś Paciejow- 
»* logo, a dr Wieniawski żonę jego, bo byli Indzie 
zdolni. Po powstania poczęło się coraz gorzej wieźć 
kuzyo.kim, a tem samem i państwu Paciejowakim, i 
p. Paciejowski nie namyślając się długo, że miał za­
wsze ogromną ocnotę do medycyny, począł się spo­
sobić do UŁiwersyteta Dwa lata nię przygotowywał, 
nareszcie dokarai swjg >, rduł egzamin , mimo wiel­
kich moskiewskich trudności, i został przyjęty, a po 
pięcia latach usilnej pracy zdobył nareszcie upra­
gniony dyplom doktora Obecnie ma najmniej 43 

— Zaprawdę niepospolita wytrwałość, człowiek 
niepospolity.

O w a d y .  Olbrzymie rov owadów zwanych: 
Poduretla, Podura i Srnynthurus, spadły w osta- 
tntch dniach, jak donosi Kifewtanin; w okolicy sta­
cji Fastowa i zaległy tor drogi żelaznej w takich 
masach, iż nadchodzący właśnie pociąg chwilę mu­
siał przystanąć nim powoli znów zdołał utorować
sobie przejazd.

W  Z a m o ś c i u  poruszono myśl założenia 
sy pożyczek bezprocentowych w rodzaju lombardu 
(mons pietatis). Na instytucję rzeczoną istnieje obe­
cnie ,unn rs. 5.909 kop. 59, powstała z zapisów 
uczynionych na ten cel przeważnie przez rodzinę 
Zamojskich i zwiększona następnie przez narosłe 
procenta. Podobno ul o cna miejscowa władza ma za­
miar zająć się urzeczywistnieniem tej myśli.

O g łe n e n f a S n n ę d O T e  .Gaz- uwow.* z 96. bm
E d y k t  a. Sąd powiatowy w Żmigrodzie wzywa Wa­
wrzyńca Tomasika, ażeby się w ciągj roku zgłosił do 
spadku po zmaiLj w Kopytowy Magdalenie Tomasik. Ku­
ratorem Micha! Tomacik z Lubieńka. — Są i i  -ajowy we 
Lwowie zawiadamia Ludwikę óioindl o wydanym prze­
ciw nie] nakazie zapłaty 700 zł. Kuratorem dr. u ;wedzi- 
cki, z zast. dr. Popiawikiego. Błażej Belczyk ze Zboiak 
uchwałą sądu przemyskiego uznauj uwnotrawcą — 
Sąd pcwiatc wy w Łąi>e uznał Sonia Wesołowskiego mar­
notrawi ą. Kurstorum Michał Pawlik. — Sąd krajowy we 
Lwowie ogłasza, iż do rejestru firn. handlowych wpisaną 
zottała farma „Wyrób wody sodowej i musujących napo­
jów we Lwowu Leone. CnLier." — Sąd powiatowy w 
Krośu.H wzywa Rozalię Wajda do zgłoszenia się wciągu 
roku do spadku po z_arłym w Korczynie Janie Wojna­
rze. Kuratorem Józef Pelczar. — L i c y t a c j e .  Gospo­
darstwo gruntowe pod 1. 66 w Wierzblanach (powiat 
Busk). Cena wywołai ia 245 zir — Realność pod 1. 1 w 
Dolnej wsi (powi&u Myślenice). Cena wywołania 2510 zł. 
Grnnta nieintabulowane pod 1. 182 w Niemirowie. Cena 
v:ywołania 180 zł. — Realność pou 1. 47 w Lipnicy 'po­
wiat Sokołów). Ceno wywołania 620 zł. — P.ea nor pod 
1. 92 w Sieniawie (powiat Rymanów). Cem» wywołania 
850 zł. — Dobra Skorodne (powiat Praemyśl) Cena wy­
wołania 4fi 000 zł. Termin 14. maja. — Realność pod 1 
12 w Horyńcu (powal Cieszanów) Cena 225 zfr. — Re­
alność pod 1. 26 w Mikłaazowie (po iiat Winniki). Cena 
wywołania 459 zł. — Realność ped 1. 120^ w« L w .o e.
1, maja i 5. czerwca. Cena wywołania 3000 zi. — Poło­
wa realności pod |1. n il w Jeziorku (powiat Sokołów). 
Cena wywołania 650 zł. — Realność pc i  1. 92 w Lipni­
cy (powiat Sokołów). Cena wywołania 495 złr. — Dobra
Węgrzy no wice z przyległośmami fpowiat Kraków). Ter­
min zO. września, 23 października i 22. listopada. Cena 
wywołania 60.755 złr.

A  <

S t a n  w k ł n d e k  t_ a s y  O s z c z ę d n o ś c i  m i a ­
s t a  f i t t a n lu ła w o ^ a  z dniem 31. stycznia 1877 wy- 
no. ł n 210! 5tron 678.171 zł., w miesiącu iutym włożyło 
na dawne książeczki 36 stron, na nowe 60 stron, razem 
96 stron ‘29.818 złr. 75 ct. — wyjęło zaś: częściowo 69 
stron, zupełnie 69 stron, razem 138 stron 54.889 złr. 83 
ct., nbyło zatem 25.071 zł. 8 ct. Stan wkładek z dniem 
23. lntego wynon u 2092 stron 653.100 zł. 92 ct.

Z w ią z e k , n i e m i e c k i > h d r 6 g  ż e la z n y c h  wy­
znaczył w rokn bieżącym snmj 30.000 marek n* nagro­
dy za wynalazki i uiepszeuia , które z pożytkiem dałyby 
się zastosować w zi j , s 9 techniki dróg żelaznych, pier­
wsza nagroda 7500 marek, drnga 3000 marek, trzecia 
1500 marek. Za wy nalał, zi i ulepszenia w budowie dróg 
żelaznych takież same trzy nagrody, a wreszcie za po­
mysły i ulepszenia w zarządzie i statystyce dróg żela­
znych, pierwsza nagroda 3000 marek, drngs, 1600 marek 
Termin składania opisi w/naiazk >w naznaczono na dsień 
15. lipca 1878 rokn.

Dział I iteracKo -  artystyczny.
T y y e d n i nnmer 29 zawiera: Gloa Galicjanina 

Ź eliga, powieść Józ. I. Kraszewskiego (c, a . ) ; Stu- 
dja estetyczne, przez hr. W.Dzieduszyckiego (c. d.);

przeszłości cechów w Polsce, przez F. K. Mar- 
tynowskiego (dok.); Gabryel Conroy, romai i Bret* 
Harua (c. d .); Wieloryb, wiersz A. Góreckiego; 
Przygody w Indjach podióżuika Tomasza Anąuetil 
(dok.); Tydzień lwowski Y I I ; Listy do przyedej 
narzeczonej (dok.); Mieszkańcy innydi światów 
Pogadanka, J. Lama; Bibljografja; Wiadomości z 
kraju i ze świata; Rozmaitości; Od administracji.— 
Pienumo ata kwartalna we Lwowie wynosi 3 zł. 
50 ct.

Ostatnie wiadomości.
Giełda zkofu zaczyna ectontowaó słabe na­

dzieje podoju, i dziś złoto spadło o parę centów.
W edług dziennika France pie.wsze słowa 

i.gnatjewa po powrocie z Londynu uo Paryża, 
wymówione do posła moskiewskiego Orłowa, 
były . „Niepodobna! niepodobni I nie chcą mnie 
zrozumieć 1* Na uwagę również zasługują po­
żegnalne wyrazy, na jakie zdobyły się Ti„iet, 
gdy jenerał opuszczał brzegi Albionn. „Zaczepne 
wystąpienie Możtwy, pisze ten dzleoniR, wszę­
dzie zostałoby przyjęte z niezadowoleniem i gnie­
wem, co może mieć wpływ na rząd i pociągnąć 
za sobą ważne polityczne konsekwencje".

rynarze angielscy s% zachwyceni przymio­
tami króla Alfonsa.

T e lt t t ia m y  E hptoW e. W i e d e ń  26. maro*.
Okowita pr. 10.000 liter-perooui złr. SI 01. B n d a p e s r t  
26. marca. Pssenioa (75 kilogr.) IW ) na wioanę OtKZ- 
B e r l i n  SS marca Pssenioa na -irieaioń-muj 229-00. 
Łyto łooo l t . —. okowita 69*00. S a o s e o i a  26 mar »  
Pesenioa na kw.-maj 216 00, na wioaeana tw. ■ C,000 
r*epik 993-00

W ie d e ń  d. 27 marca, 10 goda. 48 mia.
Akoje kredytowe. . 1506f> ąkoje kolei Kar. Ł. 8 iw —

„ Anglo-Aastr. . 71*50 „ „ Połnda. 80-—
„ Unionabani . —’ -  .  Banku F. Austr. —
„ Yereinabank . —-— i  h m u w u  . , 9*88

Usposobienie: wyczekujące.
T e l e g r a f  !  . .  a n e  k u n a  w i e d e k a U e .  

W ie d e ń  A 26. maro a, 2. goda. 18 min.
Ungar.
G u a

Akoje Banku Fr.-A — Ungar.  Ootbaha 
■ Węgier. Kryd 13 . ' 80 
„ Ang.-Awk B. 70'—
„ Umonsbank . . 51-50
„ Kolei Kai - u  S n —
a „ F ó łaoa . 181* —
a a Foładn. 81' -
.  ,  / ?- ii 9- -7*
.  .  Elżbiety 18150
s .  Lw -Cs. 114-50

.  Wm;.P. b f  —
.  . Brnnlfa 106 bO

Wieaer Bąsgo»<dlHb. -—
Usposobienie: wyczekujące.

W ie d e ń . A 86 maroa.
J, dług pań. w bank. 62 8)
* m m a  srebr. 87-10
Renta w słocie . . 76-50
bosy pożyta, z r. 1880 109 25 
Akoje banku naród. 815'-— 
atkdąe banku Uridyt. 148 70 

B e r lm .
Bossyjskie noty ban. 84< —
Akcje kredytowi . . 24‘.  50 
Lombardy . . . .  1SM0 
Galicyjskie . . . .  81*10

Indemnisuja. 86-71
.'364 Losy 
Fiu.-Hnng.- 
Yorkersbaak 
Tnreokie Losy . , 
Ban' k  1 -Aktlea . . 
Ltaa jdusi . . . . 
Wieaer Banyereła . 
Bankrereia . . . . 
Węgierskie Losy . , 
Bmohsmark . . . 
Rossyjski* Banknoty

180-75
•Bank . ------

71 -  
18 —

884 50

57-70 
7 8 -  
61-05 
151

Sprawy gospodarcze i handlowe.
Z g r o m a d z e n i e  k a s y  z a l i c z k o w e j

odbyło się, jak zapowiedziała dyrekcja, dnia 25. bm. 
przy dosyć licznym nłziale członków. Zgromadzenie 
zugau prezes p. nr Ł ę c z y ń s k i  zawiadomieniami 
żo zapowiedziana w programie zmiana statutów i wy" 
bór do Rady nadzorczej nie przyjdą na porządek 
dzienny z powodn niedoszłych układów, kióre się 
toczą między kasą zal. a Radą powiatową lwowską, 
które gdy zostaną ukończone, zwołane zostanie nad­
zwyczajne zgromadzenie. Pouzem odery ai p. T i ł a c h  
sprawozdanie dyrekcji za roi nbiegły, które wyka 
znje, że rok nbiegły był niekorzystniejszy od rokn 
1875 z powodu ogólnego stann krytycznego kraju— 
jako też że kasa nie miała żadnego kredytu w in­
nych instytucjach finansowych, musiała więc nastąpić 
chwilowa stagnacja w interesach. Członków przystą­
piło w tym roku 126, nbyłc 54, zostaje 1511. B i­
l a n s  przedstawia następujące cyfry: 8 t z n b i e r- 
n y :  Udziały członków: 43.437 zł. (ceny opuszcza­
my), fundusz rezerwowy 4556. Władki na książe­
czki 113.356. Wierzyciele wekslów 20 310. Rezerwa 
z 1875 r. 120. Zysi 4800. 8 t a n  c z y n n y :  
178.403. Inwentarz i koszta założenia 1586 Zali­
czki w procesie 2082. Odsetki zalegle 2354. Gotó­
wka w tasie 2152.

Imieniem komisji kontrolującej, w zastępstwie 
p. Teodora K u l c z y c k i e g o ,  który się me zja­
wił, proponuje zg-omadzeuin p. dr. A. J  a n o w 1 c z 
następujący podział zyskn, a który się składa z do­
chodu z r. 1876 i z rezerwy z r. 1875 (120 68). 
Razem 4920 69:
a) 10°/0 jako dywidendg od udziałów tj. . 2500-—
b) Dyrekcji tanijemę 550-—
c) Rezerwa na pokrycie wątpliwych wie­

rzytelności . . . .  1*20'69
d) Rezerwa podatkowa . . 450-—

Razem 492069 
Zgromadzenie przyjęło ten podział, jednał z ud- 

mianą tak ą , aby z pozycji c) wykreślić 100 zł. na 
korzyść t&mjeuiy dla dyrencji.

Również uchwaliło zgromadzenie przystąpić do 
„Związku Stowarzyszeń".

Pomijamy zupełnie dywkutje, które się toczyły; 
raz dla braku miejsca, a powtóre że nie zasługują 
na to, aby je umieszczać, nie były one bowiem 
przedmiotowej ale czysto osobistej natury, a prry- 
tem pozbawione wszelkiej parlamentarnej formy. By­
ły to tak zwane W by. Zgromadzenie całe robiło 
wrażenie, jakby się na to ztszli, aby się wykłócić. 
To też p. T. Mi r u n o w i c z  zwracał uwagę mó­
wców na niewłaściwy ton dyskusji, w czem go po­
parł złotousty p F e l i k s  P i ą t k o w s k i ,

Telegramy „Dziennika Polskiego.,
W i e d e ń  27. marca. N  f r .  Fresse. 

dowiaduje się, że ua wypadek, gd jby  bez­
pośrednie rokowania Anglji z Moskwy roz­
biły się ostatecznie, natenczas hr. Andr&ssy 
ma przyjąć na siebie rolę pośrednika.

Według Pressy, sfery dyplomatyczne 
skłaniają się do zdania, że rokowania w 
sprawie protokołu byn* jmnjej nie zostały zer­
wane, lecz owszem po świętach mają byó 
na nowo podjęte próby, aby dojśó do po­
rozumienia, zwłaszcza jeżeli tym^zacem przyj­
dzie do skutku pokój z Czarnogórą (ełaoa 
nadzieja!) co w ogóle gabinety uważają za 
warunek pokojowego porozumienia. Ajigija 
w takim razie me będzie stawiała kwestji 
demobilizacji tak, jak ją  stawiała w tych 
dniach.

t ś t a m b u Z  27. marca. Delegaci czarno 
górscy uważają rokowania z Fortą z ł  roz­
bite, oczekują jeszcze odpowiedzi z Cetyni 
na sobotnią depeszę swoją, ale zarazem roz­
kazu do odjazdu.

Izba poselska parlamentu tureckiego obra­
duje nad regulaminem,

b u k n r e s z t  27. marca. Rząc zamierza 
na pokrycie wykazanego deficytu zaciągnąć 
wewnętrzną pożyczkę 32 miljonów franków 
która ma być spłaconą w miarę sprzedaży 
dóbr krajowych, a to za pomocą emioji 
papierów nie mająoyck kursu przymuso­
wego.

Obiega pogłoska, że rząd zakupił 35.000 
chassepotów, których dostawę kontroluje ja­
kiś pułkownik moskiewski. Wieść ta  nie 
jest prawdziwą.

L o n d y n  27. marca. W Izbie gmin 
zawiadomił rząd, że oświadczono posłowi 
tureckiemu, iż zamierzona w Turcji amne- 
stja nie może się odnosić do osób, które 
się dopuściły gwałtów. Achmet-Aga nie 
ma być ułaskawionym (jeden z dowódców 
represji przeciwko powstańcom bułgarskim). 
Porta jeszcze nie odpowiedziała na to o- 
św iadczenie.

K a d h  27. marca. Na danym wczo­
raj tu bankiecie król hiszpański toastował 
na cześć przyjaźni między Anglją a Hiszpa- 
nją; poseł angielski odpowiedział, przy po* 

że armje angielska i hiszpańska

L o n d n .................... 114 20
Bu*bro . . . .  1112T
20-frtmkówka , . 8-91
Dakit om. aua. . « 5 81
100 BM ahfgfc . . 81*—

Stutaboha . . . .  — 
Kola. Ruiańokioj . 12*— 
AuiUjudrie konkóoty 164*16 

Uapożob.: —
P a r y ż ,  8*/, roni,/ 72*75; Lombardy 171
t l zyjeohali do Lwowa d iia  27. marca. 

H o t e l  S o r a a . W. hr. Laworowtki >e bratowa,
St. hr. Dzhdiarycki z Gwoźdź)*, J. Pick r Wiednia. W, 
HoroJ sfa] z Polaki. E. Oczosalaki z Ruaiatycz, J. Gold- 
lott z Podwułoczyak.

M o te l A n g ie ls k i  X Waiuenaki z c.enkowa, 
W. Lubomęski z Kozłowa, S. KotowtLi i Rudy.

H o t e l  W o rsza w sK i. K Bogdanowicz z Otty- 
n n ,, J. Korytowski z Tnszanowio, H. Pniewak; z Wikto- 
rowa, J. Piórkowali z DroLowyzo.

H o t e l  i t r a k o w a k l .  W. Sliwińaki z Waraiawy, 
H Jagoizewaki z Przemyślan, A Sieiłowioc z Zydaciu- 
w a, K. Winnicki z Torad, J. Wolańaki a Rozdoła, L. 
Przyłaaki z Wrocławia.

H o t e l  E u r o p e j s k i .  W. Janio i W. Wielicki a 
za i  nr donn, C. Seelig z Kaaael.

H o t e l  K a l in a .  A. M uz i  Turki, K. S.uiepań- 
aki a Kupicswoli, J. Stanek c Wiaaenk!

H o t e l  L a n g a , K. Germann a Wełdairaa, A. Bie­
lecki i  Pawłowa

P r z y c ho dz ą
P o c lM g i  k o l e j o w e

« do Lw wa: i  Krakowa o godoiińwl
minut 80 T.»no (pociąg 'łoaj.ieiznw); o gclc. 9 minut 
wieczór (pociąg oaobowy); o go oz. 10 m. 86 pi«eb yotl 
dniem (pociąg mięazany) — 2 Czerniowiw : O kodi, f  
m. 65 w’ee»or (p. poap.) r godz. 8 m. 4C MuO (p. aa. j) 
o godz. 2m. 50 po południu (p. wieo.a)— Z Ptui mawo- 
wa -. (aa Stryj): o goda. 7 m. 58 wiuuodr i o gt ii A 
52 rano. — Ż Podwołoozyak (nr dworsec w Podaamfwu-i 
o godz. 2 a .  64 rano (p .); o Ąa 8 a .  8 po polo- 
dmi (j\ m. ) ; na dworzec Iwo wal główny: o g. 10 » .  
33 wieczór (p. poap.); o godz. 8 la. 26 raso (p. ooob.) { 
o godz. 8 u l 48 po południu (j mięansj)

Ode ho di ą ze Lwo wa :  do Krakowa : o godm. 71 
m. 3 przed yółnufaą (p. pu*p.); o goda. 4 n> 40 ra-.c (p. 
ofcub.); o godz. i  i  45 po południu (p. mięaz.) — Do

.wow, a h*nidl
Psu* I 6 maI£?-

_ ■ t j *

ŁądaJ,

•Lud,a200zl. 
—T-"^)aem. a 200 rt.

t o "
O * ■ »

* " § f
L u k  hłpM 9**U" \  *
IIL ulshf «c9i B0 za 
Galio- ZkkŁ kred. wius. 6y, 
Ogóla- rola. kred. wfci.dń

pfłoą

 , nic to
jednak me pomogło. Przyznać jednak należy, że i m m ając  ,
dyrekcja resp. dyrektor nie bardzo dobierał parła- walczyły Ongi W obronie zasady Uiepodle- 
mentarnjch wyrazów. Wart Pac pałaca! 1 głości, i może oświadczyć, Że wszyscy ma*

ń. 5. l anc- Do Podwołoozyzk- (z jroazamozaj : o godc
ł l  m. 4 wieczo- (p. ozob.) o godz. L» m. 11 w południ, 
(p. mięsz.); z głównego dwarcz o godi . ( n  no (f pozp ); 
o godz. 10 m. 87 wieozór (pociąg 0Mb.); 11 m. 4bwpo- 
łuanie . j o c ^  m ^  ^

_ . -  | o d J u * W e  odpowiada godst-
oie 12 min. 90 w. Cn*owi« >

B I E L I Z I Ę  
do s z y c i a ,  tudzież s ł o m k o w e  k a ­
p e l u s z e  do p r a i  lv  i p r z e r o b l a n l a ,
przyjmuje »ię w domu L i s  dole U lic a  
8 k i  ej ńnkkfapo (obok Piekarzkiej).

Ceny baidzo umiarkowane. " W
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84 60
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gai. -sakł. kred włość, s. . i... -X5L
żądają

kredmiej . °io}
6°/, wegierikie listy . . 80 — 
6 .  Zakładu kredyt, auatr. 106 —
i  T U ____________ I C t n  1 1 1  I rl/omen państw. 120 zł. I4i 50

Peźyezki Utoryjs*.
Łazy pożyczki z rokn 1880 289 ■—

* > ■ I®**i i ,  1860
7< losów pożyozlu anatrj.

ańetw z r. 1880 . ■
Łdty *)0ŻycuId z r. 1884 

prem. po^os. wfgier. 
Gasnorente. . . .
Kr< ijrtowc . . .
Zegl. p«r. sa Dunaj;- 
kztj^iia Salm 

,  !»«%
B ary  .

Łr" 8t Geaoi* 
aiMta Bady ,
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Zakłada kredyt.^wggier. 
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P.
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Suwerny
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B M W '  • - ’
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W Y M I A N A  8

8 Atjj węgierskiej kolei wsclofliej §
za 5°|0 węg. rentę złotą “

z o M t a j e  j a k  n a j r y c h l e j  u s k u t e c z n i o n ą

w KANTORZE WEKSLOWYM

S O K A L  &  L I L E S K
u l i c *  H e tm a ń s k a  1. P538 12 o

Kupuje także pod najkorzystniejszemi warunkami różne papiery 
państwowe i irme, listy zastawne, loty i monety.

oooooaioooooaiooocoooooooi

R e a ln o ś ć
w Złoczowskiem, o 64 morgacn grunt-’ 
bei inwentarza, just zaraz do sprzedania 
lub wydzierżawienia. Wyjaśnień udm li 
właściciel pod Rt. W. G . poste restante 
Jarosław. 3823 2 —8

A A  A  A A . A

NaświętalieteDe!
>!, k i l o

T R A K T Y E R N I A
w  K I o c z o y  i e ,

którą na wielostronne życzenia miejscowej P. T. Publiczności urządziłem 
w  d o m u ,  g d z ie  k a s y n o  o b o k  p o c z ty  (na rogn od W«la) może 
ząspokoić wszelkie żądania P. T. gości. Kuchnia dobra, 'okal obszerny 
z 1 liku sal jadalnych złożony, achluany i wesoły, usiaga szybka i rzetelna.
Stołować się można podług karty lub tafale d hote, według zamówienia, 
lub własnego wyboru potraw. Napoje zdrowe Piyo pilzneńskie i s/.we- 
chackie. Ceny nader umiarkowane. Ponieważ w Złoczowie jest obyczaj, 
że szczególnie przyjezdni dają się wyzyskiwać, przeto uwiadamiam niniej- 
s/im o moim zakmdzie i zwra^an nań szczególną uwagę pp. obywateli, 
którzy podczas reków przysięgłych dłużej tu przebywać muszą.

Złoczów w marcu 1877. 3821 2—0
M a u r y c y  W o r s i m m e r .

zł. 160

.  t -  

.  a—
„ 1-20 

1-20

P oil a d e k
10 gatunków karD M  I k d s r  „
C z e k o l a d k i  nadziane. .
O w o c e  delikatne . . .  *
D r o b n e  p l e c z y w k a  • »
Róże p i s t y l k i  do UD-erania tortów 
M a c z k i  w rożnych kolorach.
Różnej wielkości b a r a n k i .  
Najpiękniejsze k w ia ty  cukrowe „ 8-00 
T w rty  M a z u r k i  marcypai im ą ma­

karonikowe, orzechowe, czokuiadowe, 
ponczowe, piernikowe, linckie, ka­
mienne i nngatowe od 2 do 15 zi. 

P l a c k i  krakowskie, serniki i mai o- 
wniki od 2 do 10 zł.

M a b y , k o ł a c z e  z rodzynkami i cy­
katą od 50 ct. do 8 zł.

K o g a le  i s t r a c i e  z makiem, z masę 
i konfiturami oa 1 do 6 zł.

; poleca CUKIERNIA l
J a n a  > łiiilera

obok W iedeńskiej kawiarnL



DZIENNIK POLSKI.

Od Admin stracii „ t e n 1.
N in ie ja z e m  m a m y  

ia i« s (% ft z a w ia d o m ić  n a -  
RZfCh S z a n o w n y c h  P r e n u -  |  
m e r a t o r d w  w e  L w o w ie  t  n a  
p i o w l n c j l '  ż e  z  J n i  n i I -g o  
k w i e t n i a  b .  r .  z w in ię tą  z o -  
z i a j e  I s t n i e j ą c a  o d  l a t  b i l -  |  
k n n a z t n  A JE N C JA  „CZASU** 
W . P i ą t k o w s k i e g o  w e L w o ­
w ie .  W a u c lk i t  p r e n u m e r a t y  
1 o g ł o s z e n i a  p r z j j m n j e  o d ­
t ą d  w p r o s t  p o c z t ą  t y l k o  
A d m i n i s t r a c j a  „ C z a s u 11* 
w K r a k o w i e .  3784 3—3

i
i

IJlica Karoia-Ludwiga we własnej 
kamienicy i. 2 we Lwowie

JŁN  BALKO
Pierwszy główny okład

Fortepianów
P ian in  i  H arm onium

wiedeńskich i zagranicznych. 
Otkzym&^szy wieiti zapas powyż­

szych Instrumentilw, których doskonały 
wyróli polecani jaKO fhcŁowy w ty-n 
zawodzi* i znany już bL.ro 40 lat w 
krąjr

Sprzedaż 1 wypożyczaliila w roz- 
maitycn i najumiarkow ańszych cenach 
G w a ra n c ja  l » t  lO . 3339 21 2:

iiialisi
r z ą d c ó w  e k o n o m ó w , r a c h ­
m is t r z ó w , fachowo zupełnie u- 
zdolnionych. zaopatrzonych w naj­
lepsze rekomendacje i z Wbzelkiem 

poręczeniem.

S L I I Ż H Y
dworskiej i pokojow i, rzemieślni­
ków dworskich z dohremi świa lec- 
twami przy za;howa~'u największej 

ostrożności. 3839 1 -3
GUW ERNANTKI i BONY

rodowite Francuzk’ i JNiemki, tak: * 
Polki z bardzo pięknemi poleceniami.

Dsbra na sprzedaż 
i do wydzierżawienia.
K a m ie n ic e  i r e a ln o ś c i

we Lwowie i na prow:ncji
K u p co m  i dz ie rżaw co m

udziela się wszelkiej iuformar-ji ustnie 
i listownie bezpłatn e

a B.nrzH Wywicdowczem i OgłoszeŁ 
J. FJLIKSIIiiaO

w e L t r o s i e ,
ulica Hal :ka pod 1. 13 na I. piętrze.

i m

W  y b o r n a

Starka t Roz* lisy P a r a s o l k i w wielkim wyboize
po zł. 1, 2, 3, 5 i wyżej

p o l e c a  3812 1— 2 ulica Halicka, 1. 6 i 7.
Warem M ile r

j
poleca nu Święfa lia ndel

H  I
3841 1 -4

Ro

£  lie do uwierzenia!
4  dzie ła  zam iast 2 4  złr., ttjlko O z l r

I .  N o w e  ta je m n ic ©  P a r y ż u .  Romans historyczny, Wiktora Sales w 2
tomach, elegancko broszurowane z 22 eieganckiami ilustracjami.

I I .  W ie d e ń  p r z e d  O O iaiy , czyli cesarz F r c u c i * z e k  i jego goście.
mans historyczny 2 tomy hroszurowanj z 22 ilus-ra j.imi.

I I I .  P o o  s t a r y m  F r y c e m  i  c e s a r z e m  J ó / ^ f e m .  Romans dziejowy
przez Fryderyka Kaiser z 24 przepysznem, inisirśFjami.

IV . D z i e j e  i i le L - .ie c k ie g o  p  przez MAl RYCEGO SMETS 73 ar­
kuszy druku .n ąuarto, z wielu pyszi emi ilustracjami, po,tretami i sceni­
cznym1 obrazami. — PojbdyAczc działa iprzedają się po 2 złr. w. a. — 
Zamoinenia pod adresem: „K ttC hŁ ir’* an die Anonsen-Expedition
von R o t t e r  d  C o m p - , H I*  n  I .  R ie m e rg a g .s e  1 3 ,  rozsyła za
przesłaniem należytosci ..Ido za zaliczkę pocztową. 3t*72 5 b

t h W K K H W n
Apteka pod „Węgierską Koronęu

j r ,  p i e p e s a
we Lwowie. 

9 L Y N N Y

ELIXIR STRASSKIEGO
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła, 
uchyla nieprzyjemny odór ust i przy 
tłumią w oka mg., emu najsilniejszy 

ból zębów.
Cena flakonika {JO cnt. 

Zamówienia na prowincję usku­
tecznia się bezzwłocznie. .3529 15 -  0 

Odsprzedającym znaczny rabat.

iii

N a  s p r z e d a ż

Realno ś ó
pod 1. 74*/, •= 4 droga Wulecka 

3544 w© L W O W IE , 9 -1 0  
z murowanym dworkiem i oficynami pią 
trowemi, zawierającemi 30 pokojów i 10 
kuchni, przytem ogród owocowy i wa­
rzywny, przeszło trzy morgi mierzący, z 
orajżeiją i obszerną lodownią murowaną 
b l i ż s z a  n i a a o m n ś ó  u  u d  u  o k a  
ta  T e o h a l d a  N e m l ls k ł tg o .

tSJSSSSZiłTC -’ii ii i^—rrriw
iuieiszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność, iż nabywszy f a  
b r y k ę  m y f l ł a  w T a ru o w i©  na 
Zabi.icm położona, niegdyś pod fir­

mą J  Brink Jr. prowadzoną — V y r a -  
b la m  w sz * lis ie  ga tuu fe  i  m y d ł a ,  
a ponieważ z tłuszczów nie wyciągam ża­
dnych ekstraktów, b > nie prowadzę wy­
robi świec, przeto moje wyroby mydła 
są jak najlepsze. Oprócz tego sprzedaję 
moje mydło o 4 centy taniej na dawnym 
funcie od zwykłej ceny, zaB P. T Dwu- 
lom, Plebauiom. Kupcom i w ogóle bio­
rącym większą ilość, opuszczam znaczni°j- 
9zy rabat. Polecam się zatem łaskawym 
względom P. T. odbiorców, wołając: 
w.pierajcie przemysł krajowy, jeżeli chce­
cie, by on kwitnął i by w naszym kraju 
był dobrobyt! 3804 3 - 3

Mojżesz Kochane

ir lic ii H a l ic k a  1 .1 7 ,
p o l e c a  a a  w l o o n ę :

B A P E L U S  E  FILCN1 W E czarne i kolorowe, twarde i miękkie po złr. 2, 
2'20, 2'50, •*, 3 50, 3-75, 4, 4 50, najlepsze po zlr. 5 25.

R A P E L F S Z I  < «*!» C H Ł O P C Z Y K Ó W  i D Z IE C I  po złr. 1 90, 2 20,
2 50, 3. 3-50.

* Y I A J D B Y  najnowszego fasonu pragskie i wiedeńskie po złr. 5'20, 5'50, 6, 
6 50, 7, angielskie po złr. 7 50, 8, 8-50, 9.

K A P E L U S Z E  ^ K Ł lD A N E  ( t l i a p e a d - e lH ą u r )  tybetowe po złr. 6 50, 
jedwabne po złr. 9.

UWAGA. Wszelkie KAPELUSZE u mnie jako też i w innyir handlu 
hupione. przyjmuję do odnowienia. 3810 2 - 3

C y lin d ry  o  £ d o  o d p ra so w a n ia .

«-ż© M a s ł o  k i l o  c n ^*3f 0 t 0 | Q | 0 f 0 t P \

%  P r z y  z t ) l i ; : ą j ; | c  c b  s i ę  Ś w i ę t a c h !
p o l e c a  ś w ie ż o  a n o r to w a m y  l i a a d e i

STANISŁAWA BOZIEWICZA i Se*
Towary kolonialne, Owoee poludnloy*^,

Wina austrjackie, węgierskie, francnsLie i hiszpańskie, 
Kumy krajowe i zagraniczne, R ozolisy i LiLwury, De­

li kŁiety i t p., oraz g łów n y  skład 3791 8—15

B E R B A T  ehińsKieh i indyjskich
p o  c e i H t c b  n a j  u r a i a r k o w a ń s z y  c h .

! X X X X j O K S H ie ż e  M »g»o  *, k l i o  0 8

*  i s t n i e j ą c y c h  d o l j c h c i s i
n a j p i ę k n i e j s z a  i n a j l e p s z a  

w ła s n e g o  w y ro b n .
Nagrodzona srebrnym medalem, 

" ^ t r w t  łością przewyższa amery 
kańskie i wiedeńskie 

3826 1—10
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k o i o r a c h s  \  }  W
Nr. I. bezbarwna, >i p

Nr 2. j«"ioti >wa, Hr. 3. k  f j ś
orzechowa, Nr. 4. mihoui .w» „ ▼

załączeniem sposobu użycia takwej 
F u n t  w y s t a r c z a j ą c ,  n a  fe  

d e n  w ie l k i  p o k ó j ,  k o n t u j e  i  z ł r -  
^ fabryki świe^ woskowych i bliobowni vosku 

’!»• S C l l B C m  A 1 8 Y M ,  L w ó w , R y n e k  4 5 . ^

C k wyłącznie uprzj wilejowany

P r o s z e k  d o  s z y b k ie g o  p r a n i a  b ie l iz n y
FRANCISZKA FALM]i]. Trautenau Czechy

jest. najlepszym, najdoskonalszym i najtańszym do prania każdej b :elizny. Tym 
doskonałym proszkiem, który wolny od wszelkich szkodliwych doauOów, mcie 
jedns osoba w cztery godziny, przez zastosowanie swojej patentowanej metody 
i 4 łutów tego proszku, 2 wielkie koszę nieczystej bielizn; wy-zyścić, ta* jakuy 
była blich twańa, bez starcia rąk i b-z gotowaLia. Każda czysta studzienna 
lub rzeezua woda, jest do tego zdatną. Pod gwarancją za prawdę, rozsełam 
na żądanie próby wraz z prospektem, za nadsyłką franko 1 złr. w 1 Odsprze­
dającym odstępuję znaczne procenta Składy tychże proszków oddałem: panu 
R a łL ib a iK rW i' we Lwowie przy pla^u Marjackim 1. 8 ,  panu D  G ro c l i  
Ajencja w Kraków e, panu S o l i . ' . t e r  d '  C o m p . w Rzeszów, i  i będzie tamże 
jak w Trautenau w orygiaaluyeh paczkach nioją winietą zaopatrzonych sprze 
dawany, po 1 zł zO cut.., */, po 65 cnt., po 35 cnt. Każdy inny, który 
oprócz tu się znajdujący, uważam za sfałszowany i dum nie niepochodzący.

C k. wyłącznie uprzywilejowauy S i ln y  k r o c h m a l  7. p o ł y s k i e m  
w 1 a ó i i c z k :  c łi z now.ą iustrukcją do próbowan_r., wraz z receptą na plamy 
z rdzy i atramentu poch dząne w bieliźnie, którą każda tabliczka zawiera, 
kosztuje tyłku 29 cnt. w. a i szczególniej przydatny do cienkiej i wytwornej 
bielizny przy prasowaniu. Przy odbiorze 20 tabliczek odpowiedni rabat.

Panu F r a n c i s z k o w i  P a l mę  w Trautenau!
Zaledwie otrzymałem pański pioazek do prania, stanęła moja zonc zaraz 

przy balii, aby się osobiśc,e przekonać o prawdzie, żeś pau taki cud wynalazł, 
aby bieliznę p^ać z taką łatwością i bez natężeniu sił. JaLże się zdziwiła, 
widząc że bielizna jakby bliohewana tak piękną się stali, gdy jej przeczytałem 
objaśnienie, tłumacząc na język wioski. W czacie ó godzin wyprała przeszło 
80 sztnk bielizny, gdy przedtem, mając a.o pomocy praczkę, we dwa dni zale­
dwie tego dokonywał' (Najiępuje za-iówienie.) 3744 5 _6

Woj c i e c h  Sc b i c k ,  c k woźny sądowy.
■ Ali-F.n 8

HfHjlHHl*  ̂ **° Duhytla
h U t l i t A R Y  l « e k i ,  i n t s e M -  
M W lU  I n * 1 * 1 l t l . m i e d n i c e .  

M p l n i r a c z k t  i*-1*- ^°fflbakowe i m osiężne 
z rossyjskie j , .^^^skiej, w akJadzie

rossyjsk .p j berh,ty

A. POPŁAWSKIEGO
3818 Lwów, u ld lc tm a ń ,k a  1. 6 2 - 2

Na święta "t-
najtaniej dostanie na składzie M - S t e n g l a :

plac M a r j a c Ł i  I 9.

N A S I O
j a n y n ,  r .  - n n  p  iM e w n y c h , t r a w ,  d r * e w  liściastych i szpilkowych itp. 
świeże i pewne ze zbioru 1876 — tudzież o w ie s  c z a r n y  belgijski najwcze­
śniejszy 5t> kilo po V zł.,—J ę c z m ie ń  gruboziarnisty „Imperial* 56 kilo po 8 zł., 

jako też wszelkie n a g lo n a  g o s p o d a r s k i e  poleca specjalny i wyłącz nie

g G r ł ó w n y  S k ł a d  J a s i o n  l

TEOFILA ŁUCKIEGO
we LWOWIE, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego

'  "Turr-Hirn i n riT T P iin ^ i s i ^ ’> w ^ ^
■** »***• ■ .■ »  z a

OFENER
N a jp e w n ie js z y  i  n a j l e p s z y  Ś r o d e k  d l a  o s u n tę c in  *»>»tarza- 
ł j v h  n i e d y s p o 2.y v y j , n i e s z k o d l i w y  W e w n ę trz n e g o  o r -  

g a n l z n .a  p rz y  t r w a le  k o n t y n n o w a n e m  u ż y c iu .

M A T T O N I  «fc " U  I  | , :
c. k. austr. liw eranoi n a d w o rn i e  j  ■ > i ■

Posiadacze s z e ś c i u  połączonych g-rżkich solanek Eućzinskich.
R u d a - P e s t .  D o r e t h e a g a s s c .  6 . __________

a E N H t B L D B
N a jc z y s t& z d  a l k a l i c z n a  S z c z a w a ,

wyśmienitej skuteczności w słabościach o rK n n ó w  CII* -©'
.1 i d k o  I p ę t  h e r /H  Z aleca  się szczególnie 7. m le k ie m , cu k rem  lub  
w inem , ja k o  do.konu*y orzeźw iający  n apó j. R ozsyłka ty lk o  w o ry g tn a ln y c  
b u te lk a ch  Bzklannych przez  podp isanego .

U r M D V I f  U  A T T n D l  088 kró1 liwerant nadworny 
H t r i n T K  IflM  I I U n l f  w K A R LSB A L ZIE  (Czechy).

M A T T O N I & Ć ®
c. k. nadworni liweranci

v i e  F B A I 8 K M 8 B A ] > Z I £
( C z ie c ł iy ) ,

rozsyłają następujące produktu najlepiej przez lekarzy zalecane:
N m o l  ż e i a z i s ty  ua kąpiele i okłady,
M l  n a m u l s w a  ż e l a z l s t a  (suchy ekstrakt z namułu) w pudełkach 

po 1, 2, 3 i 10 kilo,
L o g  — { " lilio w ą  ż e la z i s ty  (płynny ekstrakt namułowy) w -utelkach 

po 2 kilo, jako y.ygodue aurogaty, z. tępujące w zupełności n t -m u­
ło w e  k ą p i e l e  F r a u z c i i i b a d z k i ©  do użytku w łazienkach 
i w domu.

K a is e rq u e < IIe  w butelkach po */4 lifry>
N a t u r a l n a  K a iR e rq u e llS H lz  w butelkach po 125 gramów, we W8ZJ ’ 

stkich słabościach, w których chodzi o lekkie przeczyszczenie, bądź 
jako dodatek do odpowiednych wód, bądź w czyatem r o z p u s z c z e n i u ,
skutek najlepszy. 3721 4—12

i V  & rwepisy h ttre icy fne  i  b r o s zu r y  g ra tis .
Własny skład: Wien, Maximilianstrasre 5, und Tuchlauben 14.
M y  we wszystteli więtszy j  iiandiacli wM miner, w Lr jn i ?3graiiica

im m *

IWA

t o i w y ,
a o o . o o
2

o b z n a jo m io n y  z b a j u l l e i i  korzenD  , m  i g a  
l a n t e r y j y y m ,  p o s z u k u je  o d p o w i e d n i e j  p o ­
s a d y . —  B l iż sza  wisuloinośj;  pod T. V. I (  
*t A d m in i s t r a c j i  „ D z ie n n ik a  P o l sk ie g o * .  

380 i 3 - 3

n a j l e p s z i - K0 '- PdzneńskiegO1 S,;llWecbackiteo, Wojnickiego, 
W ittin g a u , Z n a k o m i ty  D®**’ ^a*arskie piwa!

B o te ik a  K**elił| i o  d .
pla dogodność Szanownej Rubli(.ZI10g(,j na przeduiitściach 

urządziłem sprzcj a  ̂ p0 ty C k  ^Hwiyolk c e n a o a  j ak t1*1 
„kładzie głów ny.

u F- sklep korzenny, ulica Ł y czak o w ­
ska , kamienioa S m u tn e g o ;

u P- * p s l t  i n » ,  JkleP korzenny, ulica Halicka, na prze­
ciw gimna/jmjj. 3838 2 - 4

Butelka WINA w^gjerskibg < 3 0  c t .  

___________ Skład p iwa i wina, ui, Grcdzickieh 1. 1.

P E R F 1 M E R . J A  G E L L R  R r a c i a
35, ulica d’Argout, w Peryiu. 

m it ’ ' P a s ł a  g ly r e r y u o w a  d o  ,
o v v C ^ L V r 5 Wynalazku Kug. I)evers, znakomitego chemika,

1,1 \  uwieńczonego nagrodami fZkoly ftrmaceuty •
cznej w Paryżu.

Najlejiszy środek do zębów, a przystępny 
Cenepo* beR 1 dla kiesz»nl każdego. Ten jedyny produkt prze-
etcoTuê linflainrFiiijo-1 aesaener/e? | kona wszystkich o doskonatości wytworów per-

''r~ Ty, fumeryjnych na glycerynie tegoż wynalazcy.
R e  L w o a ie  w mao-azynach pn. Mikolas-ha, Kanefl® Strzyżowskiego 

i K, Bayera i Leon*. T 3312 1—12
:=Tf m gr ■'  iU

WaSKyny rolnicze fTwystawy
w  U C i la d e l f i i :

PraKtyczna szkoła

n i e m i e c k i e g o  j Q / c k a
dia mężczyzn i kobiet.

Zgłaszać się można co dzień od go­
dziny 4. — 7 jio południu w /akiadzic
alńw -fWIo/. ,1,0 1 !/? 074A C. in

K o f s t l i ł  i s .
przełożony Zaklfcdu i auk. wojsk

3000001000000 .  c oooo
ć S J k a t h  s S  « r l ^ t o V i

p o l e c a  w y b o r n e

Piwo Szwechackie
w e  fla szk a c li i b e c z k a c h , 3806 3 - 3

SKŁAD PIWA A. Drehera g
1 1 e i,W(łfl tE, ulica Hjk^uuka i. 8.........  q

3 0 0 0 0 OOOGOOI OOOOOuOOOOOOO
iŁ -ć

Z u p e ł n a  w y p r z e d a ż
H a n d l u  t o w a r ó w  k o r z e n n 3 ^ c l i ,  k o l o n j a l m c h ,  d e l i ­

k a t e s ó w ,  h e r b a r y ,  w i n  i  l i k w o r ó w

PAWŁA GORSrjEGO we Lwowie ,
dom Arcybiskupi, Rynek 1 9, po nader z n i ż o n y c h  cenach.
Zlecenia z prowincji załatwiam odwrotnie i jak n&jakuratniej.

e ł  ( w o j p a  I a I  .3786 5 - 6

l fmm

aesjtssBaszZi -

H o Ila d » Y 'K  lU o tw iy  w ia l r o w e  do po.u zmia m a c h i u  ro lL .lc 7.3 cfa, 
ę o r n p  Jo nawodnienia ogronów kwiatowych i warzywnych, tudzież do 
napfłn1811'® zbiorników przy F o n trfn B ch .

^ łe w i i łk ł  m a s z y n o w e  z przodkami, urządzone odpowiednio dc stosunków 
kontynentalnych.

Y ow e a m c ry lc a ó w lj I© g r a l t ł e  z  p r z y r z ą d e m  do samodzielnego odkładania, 
u r® etr* :|«*«c*ę do siana, m a s z y n y  do nakładania siana, p r u g i  
ż n i w i a r k i ,  k o s i a r k i .

Mkj n ^ |  na kukurudzę, jęczmień, nasiona strączkowe, korzenie, kawę, kakao, 
oykurję, prepar“ty apteczne, farby itp , mielące grubo na raz aż do naj- 
mielb. ego proszku. 2 -1 0

f f l ly n k M r tto ir n lk l  
posiadające nieprześcignioną dotą 1 wydutność.

F r i e d i a n d e r  &  l ^ r a n k
w III. Hintere Zollamtstraaae Nr- ® (hinter dem Haupt-Zoll Amte).

WiPfieŁsłie Promesy linnualue złr. 2*50’
  złr. 4*25

v 5 promesy z r. 1839 złr. 12-bo

S ( Ciągrieuie już 3 kwietnia. 
■2 I Główna wyg- 2 0 0 .0 0 0  z i.

Główna wyg 1*00 0 0 0  zł.
Serja s 60 ct. ( iąg. 1. czerw. 
Główna wyg- 880.000 zł.

II Na Święta
kilo 20 e t , ~ W r i n a  
butelkuwe wystawne,

p leca O .  K .  N O W I C K I ,

świeże Rodzynki, Migdały, D^ktele, 
Orzechy tu rtck ie , Cykata, Poma- 
rańezyki, Pow idła przecierane pół 

wypróbowane i niedrogie,
3828 3—4

obok hotelu Warszawskiego.

C.k. uprz. kolej gal. Karol a-Ludwika.
L. 2724 ex 1877.

8 W  Fierw sze dwa zlr . 7  5 0  
W  W «*y *d k .e  trzy  sz tu k i  ra z e m  itylko 1S z lr .
Losów państwowych z r. 1839 odbędą jię jnszcze dwa ostatnie ciągnionii,, 
3756 w których bezwzględnie musi się wygrać lT  milionów. 14—0

Zaliczka na papiery państwowe i losy.
Nyltral A  Comp , Wleu, Karufnerstrasso 16, cisernea Ilaus.

r.

I

OBWIESZCZENIE.
\  Na czas od dnia 1 go Kwietnia aż do 1-go Października 1877 ustanawia 

się m a k s y m a l n y  d o d a t e k  a ż j a  d o  t a r y f  przy posełkach zboza w 
m e l i n  l o k a l n y m  —  ua 5°/0

Zastosowanie tego dodatku ma zatein nastąpić wtedy tylko, gdy ogłoszony 
właśnie dodatek 3żja przewyższać będzie poinienion^ cyfręą. ilekroć zaś ogfos®OQy 
urzędownie dodatek ażja wynosić będzie 5°/0 lub m niej,, zastosowanym beazie 
ten właśnie dodatek.

Niniejsze postanowienie nie ma mocy wstecz działającej.

W i e d e ń ,  w Marcu 1877. • 3837 1-2

G e n e r a l n a  d y r e f e e f a *

W y d a w a *  1 n fdaktoT - d p o w ię d t a iA j : Jjyt i* M . % irakarpt , Dsie*aik* Poislriego A. J. O. BogoM*.

17033478


